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Gazeta Wąbrzeską
O ra a n  K a to lic k o * w N a ro d o w y

P rz e d p ła ta : miesięcznie wynosi zł 1,— z dostawą pocz­

tową zł 1.19, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,25. Cena egzemplarza pojedynczego wynosi gr 15.

O rg a n  K a to lic k o N a ro d o w y

UiiiMl iKi razi lujoiMo: na M, izm i M

B ó g  i O jc z y z n a !

O g ło s z e n ia : wiersz milim. na stronie 7-lam. gr 10, na stronieTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

4-łamowej za tekstem gr 30, w  tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50% nadwyżki-

mpBs Mii i mm ffiairieho. m. Mitt i.

W  je d n o ś c i s iła !

N ie d o s z łe  p o s ie d z e n ie S e jm u .
K o m u n ik a t s e k re ta r ia tu  M a rs z a łk a  S e jm u .

—  „ W  d n iu  3 1 p a ź d z ie rn ik a  r . b . z o s ta ło  

n a p o d s ta w ie z a rz ą d z e n ia p . P re z y d e n ta  

R z p li te j z d n ia 2 4 p a ź d z ie rn ik a r . b . z w o ­

ła n e n a  g o d z in ę 4 p o  p o ł. p o s ie d z e n ie S e j­

m u , n a  k tó re g o  p ie rw sz y m  p u n k c ie  p o rz ą d ­

k u d z ie n n e g o  b y ło  p ie rw sz e c z y ta n ie p re l i­

m in a rz a b u d ż e to w e g o n a r . 1 9 3 0 -3 1 .

O k o ło g o d z . 4 p o p o łu d n iu w d a r ło s ię  

p rz e m o c ą d o p rz e d s io n k a g m a c h u S e jm u  

o k o ło  s tu  u z b ro jo n y c h  o f ic e ró w  W o js k  P o l­

s k ic h , k tó rz y o d s u n ę li s tra ż m a rsz a łk o w ­

s k ą , n ie d o p u s z c z a ją c ą d o w e jś c ia o s ó b b e z  

l ig i ty m a c y j .

O  g o d z in ie 4 m in . 5 m a rsz a łe k  S e jm u  

p o p ro s i ł d o s ie b ie p . m in is tra s p ra w  w e ­

w n ę trz n y c h g e n . S ła w o j  a -S k ła d k o w sk e g o ,  

k tó re m u  o ś w ia d c z y ł, ż e z g ro m a d z e n i w  

p rz e d s io n k u o f ic e ro w ie z le k c e w a ż y li w e ­

z w a n ie o rg a n ó w  m a rsz a łk a , a b y g m a c h  

S e jm u  o p u ś c il i i p o z o s ta ją  n a d a l w  S e jm ie .  

W o b e c te g o o ś w ia d c z y ł p . m in is tro w i, ż e  

d o p ó k i u z b ro je n i lu d z ie  g m a c h u  n ie  o p u s z ­

c z ą , p o s ie d z e n ia n ie o tw o rz y .

G e n . S k ła d k o w s k i w  o d p o w ie d z i o ś w ia d ­

c z y ł , ż e o f ic e ro w ie b y li p o d ra ż n ie n i s ło w a -

L is t p . M a rs z a łk a
O  g o d z . 5 -e j w y s ła ł m a rs z a łe k S e jm u  

n a s tę p u ją c e p is m o  d o  p . P re z y d e n ta  R z p li­

te j :

—  „ Z a rz ą d z e n ia P a n a P re z y d e n ta R z e ­

c z y p o s p o lite j z d n ia 2 4 p a ź d z ie rn ik a b r ., 

k o n tra s y g n o w a n e g o  p rz e z p . p re m je ra d - ra  

K a z im ie rz a Ś w ita ls k ie g o L . P re z . R . P .

R o z m o w a  m a rs z . D a s z y ń s k ie g o  z  m in . P iłs u d s k im .
W  d a ls z y m  c ią g u o f ic ja ln y  k o m u n ik a t  

s e k re ta r ja tu  m a rs z a łk a  S e jm u p is z e :

—  „ O  g o d z . 5 m in . 1 5 z g ło s i ł s ię w  g a ­

b in e c ie p . m a rs z a łk a  S e jm u  m a rsz a łe k  P ił­

s u d s k i w ra z z g e n . S k ła d k o w s k im  i p łk .  

B e c k ie m  i z a ż ą d a ł o tw a rc ia p o s ie d z e n ia ,  

n a z y w a ją c n ie o tw ie ra n ie p o s ie d z e n ia „ h e ­

c ą " , z a p y tu ją c , s k ą d w ie m a rsz a łe k , ż e o -  

f ic e ro w ie s ą u z b ro je n i i tp .

M a rsz a łe k S e jm u o d p o w ie d z ia ł n a to , 

ż e p . m a rsz a łe k P iłsu d s k i je s t ty lk o g o ­

P . P re z y d e n t d o  M a rs z . D a s z y ń s k ie g o .
O  g o d z . 6  m . 1 5  o trz y m a ł p a n  m a rsz a łe k  

S e jm u n a s tę p u ją c e p is m o p . P re z y d e n ta  

R z p li te j :

—  „ W a rs z a w a , d n ia  3 1 . 1 0 . 1 9 2 9  r .

P a n ie M a rs z a łk u S e jm u .

W  o d p o w ie d z i n a  p is m o  P a n a  M a rsz a łk a  

d o n o s z ę , ż e  w  te j c h w il i z n a jd u je  s ię  u  m n ie  

p . m a rsz a łe k P iłs u d s k i , k tó ry  ja k o z a s tę ­

p u ją c y  d z iś c h o re g o  p re m je ra  z ło ż y ł m i re ­

la c ję  o  s ta n ie  w  S e jm ie , k tó ra  to  re la c ja  je s t  

s p rz e c z n a  z  P a ń s k ą  re la c ją . W o b e c  te g o  n ie  

je s te m  w  s ta n ie b e z z je d n e j s tro n y  p re ­

m je ra , a  z d ru g ie j s tro n y  b e z  o b e c n o ś c i ra ­

C o  p o d a je  u rz ę d o w a  P . A . T -c z n a ?

U rz ę d o w a A je n c ja P A T . p o d a je :

—  „ Z  p o w o d u n ie w y ja ś n io n e g o d o tą d  
z a jśc ia z g ru p ą o f ic e ró w , z n a jd u ją c y c h  
s ię w  p rz e d s io n k u  S e jm u , p . m a rsz a łe k  
S e jm u u w a ż a ł z a s to so w n e n ie o tw ie ra ć  
p o s ie d z e n ia s e jm o w e g o , t łu m a c z ą c  p . m a r  
s z a lk o w i P iłs u d sk ie m u , z a s tę p u ją c e m u n ię  
d y s p o n o w a n e g o p a n a p re m je ra , ż e „ p o d  
b a g n e ta m i i s z a b la m i" n ie je s t w  s ta n ie  
ro z p o c z y n a ć p o s ie d z e n ia .

T e n s a m  m o ty w  p o d a ł p . m a rs z a łe k  
S e jm u  w  l iśc ie s w o im  d o P a n a  P re z y d e n ­
ta R z e c z y p o s p o li te j, p ro sz ą c g o ja k o b y o  
in te rw e n c ję . P a n M a rs z a łe k P iłsu d s k i ,  
k tó ry  p rz y b y ł n a  o tw a rc ie p o s ie d z e n ia  S e j

U c h w a ła  „ K lu b i

P o d łu ż s z e j n a ra d z ie „ K lu b N a ro d o w y "  
o g ło s i ł w e c z w a rte k u c h w a łę te j t r e śc i :

—  „ K lu b N a ro d o w y , z e b ra w sz y s ię p o  
o d ro c z e n iu  p o s ie d z e n ia  S e jm u , z w o ła n e g o  
n a d z ie ń  3 1 . p a ź d z ie rn ik a , p o w z ią ł u c h w a  
łę n a s tę p u ją c ą :  Z

P ie rw sz e p o s ie d z e n ie z w y c z a jn e j s e s j i  
b u d ż e to w e j s e jm u , z w o ła n e p rz e z P . P re -  
z y d e m ta R z p li te j , z o s ta ło u d a re m n io n e  

m i s łu ż b y , k tó ra , w z b ra n ia ją c im  w s tę p n  

k ilk u  z n ic h  o b ra z i ła .

M a rsz a łe k  D a sz y ń s k i w o b e c  te g o  o ś w ia d ­

c z y ł , ż e o b ra ż o n y m  p rz y s łu g u je d ro g a  s łu ż ­

b o w a . J e ż e l i k ilk u  z  ty c h  p a n ó w  b y ło  w z b u ­

rz o n y c h , w z b u rz e n ie ic h ju ż m in ę ło i d la ­

te g o p ro s i p . g e n e ra ła , a b y  im  o ś w ia d c z y ł,  

ż e d e m o n s tra c j i z b ro jn e j w S e jm ie n ie  

z n ie s ie i p o s ie d z e n ia n ie o tw o rz y .

O  g o d z . 4 m . 1 2 z a m e ld o w a ł d y re k to r  

k a n c e la r j i S e jm u p . m a rs z a łk o w i, ż e o f i­

c e ro w ie c h c ą u tw o rz y ć s z p a le r d la m a r ­

s z a łk a P iłsu d s k ie g o , k tó ry ju ż w ó w c z a s  

z n a jd o w a ł s ię w e w n ą trz g m a c h u w  s a li ,  

p rz e z n a c z o n e j d la p p . m in is tró w , ja k o z a ­

s tę p c a p re m je ra d r . K . Ś w ita lsk ie g o .

M a rsz a łe k  S e jm u p o le c ił p o n o w n ie d y ­

re k to ro w i k a n c e la r j i, a b y  p o p ro s i ł o f ic e ró w  

o o p u s z c z e n ie g m a c h u S e jm u . P ro ś b a d y ­

re k to ra k a n c e la r j i p o z o s ta ła  b e z  s k u tk u .

O  g o d z . 4  m . 2 0 z w o ła ł m a rsz a łe k  S e jm u  

p rz e w o d n ic z ą c y c h w s z y s tk ic h k lu b ó w , k tó ­

rz y  z ja w il i s ię w  je g o g a b in e c ie i z g o d z il i  

s ię , ż e p o d s z a b la m i i re w o lw e ra m i p o s ie ­

d z e n ia n ie n a le ż y o tw ie ra ć " . —

D a s z y ń s k ie g o .
1 4 8 6 2  o  z w o ła n ie  s e s j i S e jm u , n ie  m o g ę w y ­

k o n a ć , p o n ie w a ż  o  g o d z in ie  4  p o  p o ł. w d a r ­

ło  s ię  p rz e m o c ą  d o  g m a c h u  s e jm o w e g o  p rz e ­

s z ło  9 0 u z b ro jo n y c h  o f ic e ró w  W . P ., k tó rz y  

n a  m o je ż ą d a n ie o p u s z c z e n ia g m a c h u  S e j­

m u o d p o w ia d a ją o d m o w n ie i p o z o s ta ją w  

p o b liż u s a l i p o s ie d z e ń Iz b y P o s e lsk ie j 1. —  

ś c ie m  i n a  je g o  o b ra z y , ja k o  g o s p o d a rz  n ie  

m o ż e o d p o w ia d a ć o b ra ż e n ia m i.

M a rsz a łe k P iłsu d sk i: „ J a  je s te m  tu o f i­

c ja ln ie " .

M a rsz a łe k D a s z y ń sk i: „ J a ta k ż e je s te m  

tu  o f ic ja ln ie " .

M a rs z a łe k P iłs u d sk i z a p y ta ł d w u k ro t­

n ie : „ C z y to p a ń s k ie o s ta tn ie s ło w o ? "

M a ra z a łe k  D a s z y ń sk i O d p o w ie d z ia ł d w u ­

k ro tn ie : „ T a k  je s t . P o d  s z a b la m i i re w o lw e ­

ra m i n ie o tw o rz ę p o s ie d z e n ia " . —  

z e m  u m n ie P a n a i p . m a rs z a łk a P iłs u d ­

s k ie g o z a ją ć ja k ie g o k o lw ie k s ta n o w is k a .  

P ro p o n u ję  z a te m  P a n u  M a rs z a łk o w i o d ło ż y ć  

p o s ie d z e n ie d z is ie jsz e d o in n e g o d n ia c e ­

le m  w y ja ś n ie n ia s p ra w y  ja k  w y ż e j .

(— ) I . M o ś c ic k i" . —

O  g o d z . 6  m . 3 0 z a p ro s i ł m a rsz a łe k  S e j­

m u  p o  ra z d ru g i p rz e w o d n ic z ą c y c h  k lu b ó w  

i o ś w ia d c z y ł , ż e m a z a m ia r p o s ie d z e n ia  n ie  

o tw ie ra ć i z a w ia d o m ić p o s łó w  p is e m n ie , ż e  

z p o w o d u  o b s a d z e n ia  S e jm u  p rz e z  z b ro jn y c h  

lu d z i p o s ie d z e n ie o d ra c z a a  o te rm in ie n a ­

s tę p n e g o p p . p o s łó w  z a w ia d o m i.

m u  i o  w y s ła n y m  l iś c ie p . D a s z y ń s k ie g o  
d o  P . P re z y d e n ta  n ie b y ł z a w ia d o m io n y , 
u d a ł s ię d o P a n a P re z y d e n ta z re la c ją o  
n ic z e m  n ie u m o ty w o w a n e j n ie c h ę c i p . m a r  
s z a lk a D a s z y ń sk ie g o  d o  o tw a rc ia p o s ie d z ę  
n ia . V V te d y p . M a rsz a łe k  P iłs u d sk i d o w ie  
d z ia ł s ię o  t r e ś c i l is tu  p . D a s z y ń s k ie g o  d o  
p . P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o li te j . W o b e c te ­
g o , ż e m ię d z y p rz e d s ta w ie n ie m s p ra w y  
p rz e z p . D a s z y ń sk ie g o a re la c ją p . m a r ­
s z a łk a P iłsu d s k ie g o  z a c h o d z iły  b a rd z o  d a ­
le k o id ą c e s p rz e c z n o ś c i, P . P re z y d e n t z a ­
p ro p o n o w a ł l is to w n ie p . m a rsz a łk o w i D a ­
s z y ń sk ie m u  o d ło ż e n ie p o s ie d z e n ia n a in n y  
d z ie ń , a b y m ie ć m o ż n o ść w y ja ś n ie n ia  
p rz y  p . p re m je rz e ty c h  s p rz e c z n o ś c i" . —

N a ro d o w e g o 0 .

p rz e z w k ro c z e n ie g ru p y  u z b ro jo n y c h  o f ic e  
ró w  d o  g m a c h u  s e jm o w e g o  i o p ó r ic h  p rz e  
c iw  z a rz ą d z e n io m  m a rs z a łk a S e jm u .

K lu b s tw ie rd z a , ż e w s z e lk ie z a k łó c a n ie  
s p o k o ju  i n a ru sz a n ie  p o w a g i p ra c p rz e z  
k o n s ty tu c ję n a k a z a n y c h , p rz y n o s i s z k o d ę  
p a ń s tw u . Z w ła sz c z a c ię ż k ie p o ło ż e n ie  g o ­
s p o d a rc z e k ra ju  w y m a g a , a b y  o b ra d y  S e j­
m u  n a d  b u d ż e te m  m o g ły  o d b y w a ć s ię w

a tm o s fe rz e s p o k o ju . Z a m ą c a n ie , ic h o d ­
w ra c a u w a g ę o d  o d p o w ie d z ia ln o ś c i z a d o ­
ty c h c z a so w ą p o li ty k ę rz ą d u w  d z ie d z in ie  
g o s p o d a rc z e j i f in a n s o w e j.

U c h w a ła  P . P . S .

„ R o b o tn ik " (n r . 3 1 2 z d n . 1 . 1 1 . b r .) :

—  „ Z . P . P . S . s tw ie rd z ił s w o ją z u p e ł­
n ą  s o lid a rn o ś ć z e s ta n o w is k ie m  m a rsz a łk a

W ra ż e n ia .

U w a g i „  K u r  je ra W a rs z a w - 
s k ie g o “ .

„ K u r je r W a rs z a w s k i" (n r . 3 0 0 z d n . 1 . 
1 1 . b r .) n a m a rg in e s ie p is z e n a s tę p u ją c e  
u w a g i p ió ra  B . K .:

—  „ W y p a d k i, k tó ry c h w id o w n ią s ta ł  
s ię S e jm , n ie c h y b n ie w y w rą w  k ra ju  g łę ­
b o k ie w ra ż e n ie i s ta n ą s ię p rz e d m io te m  
n a jż y w sz y c h  k o m e n ta rz y , ty m  ra z e m  ju ż  
w s z e ro k ic h k o ła c h lu d n o ś c i. Ż e te k o ­
m e n ta rz e n ie p rz y c z y n ią s ię d o ro z w ią z a ­
n ia „ d u s z n e j a tm o s fe ry " , k tó rą p rz e d p a ­
ru  d n ia m i d o jrz a ł ju ż n a w e t d z ie n n ik  s a ­
n a c y jn y , o te rn  n ie p o trz e b u je m y n ik o g o  
p rz e k o n y w a ć . P rz e c iw n ie , d o m n ie m a n ia ,  
p o g ło s k i , h ip o te z y i o b a w y , c h a ra k te ry ­
z u ją c e ta k  s i ln ie s y tu a c ję d z is ie jsz ą w  P o l  
s e e . o trz y m a ją , n ie s te ty , n o w y p o k a rm .

P o n a d  to  w s z y s tk o  w y b ija s ię fa k t , ż e  
s to s u n k i m ię d z y  rz ą d e m  a  s e jm e m  u le g a ­
ją  w s k u te k  te g o , c o s ię s ta ło , n o w e m u i  
to  ju ż  n ie z w y k le  s i ln e m u  z a o s trz e n iu . J e ż e  
l i ju ż d o ty c h c z a s b y ły  o n e , ja k  w ia d o m o , 
n ie d o b re , to  p o  d n iu  w c z o ra js z y m  n a b ra ć  
m o g ą c e c h d o s ło w n ie p rz e s i le n io w y c h .

C o n a ta k im  s ta n ie rz e c z y m o ż e z a ro ­
b ić rz ą d , te g o  n ie p o d o b n a s ię ż a d n ą  m ia ­
rą  d o m y ś le ć . P o ło ż e n ie g o sp o d a rc z e w  
k ra ju  je s t b a rd z o  c ię ż k ie . P o ło ż e n ie f i­
n a n s o w e p a ń s tw a n a k ła d a o b o w ią z e k  
s z c z e g ó ln e j o s tro ż n o śc i . M ię d z y n a ro d o w a  
k o n iu n k tu ra  p o lity c z n a u k ła d a s ię w  s p o ­
s ó b , w y m a g a ją c y o d P o ls k i n a jw y ż s z e j 
c z u jn o ś c i i z a ra z e m  ś w ia d e c tw a je j s i ły

B e r lin  w ita  s w e g o  n a d b u rm is trz a , 
z a m ie s z a n e g o w  s k a n d a lic z n ą a fe rę S k la rk ó w , d e m o n s tra ­

c ja m i.
B e r lin , 3 1 . 1 0 .

N a d b u rm is trz B e rlin a B o s s , p rz e ­
c iw k o  k tó re m u  w  z w ią z k u  z  g ło ś n ą a -  
fe rą k o ru p c y jn ą  b ra c i S k la rk ó w  to c z y  
s ię o s tra  k a m p a n ja p ra so w a , p o w ró ­
c ił d z iś d o N ie m ie c z p o d ró ż y re p re ­
z e n ta c y jn e j p o A m e ry c e .

N a s p o tk a n ie  B o s sa w y je c h a ł b u r ­
m is trz B e rlin a S c h o ltz , k tó ry z ło ż y ł  
m u n a p o k ła d z ie p a ro w c a „ B re m e n "  
s p ra w o z d a n ie z d o ty c h c z a s o w e g o s ta ­
n u  d o c h o d z e ń .

W  c z a s ie lą d o w a n ia p a s a ż e ró w  d o  
s z ło d o b a rd z o n ie p rz y je m n e g o d la  
n a d b u rm is trz a z a jś c ia . N a p o w ita n ie  
je g o , g ru p a d e m o n s tra n tó w ro z w in ę ­
ła  w ie lk i t r a n sp a re n t z n a p ise m : „ F u ­
t r a  z e s k ła d u  b ra c i S k la rk ó w  p o  1 .0 0 0  
m a re k ; d la p . B o s sa z a w sz e p o c e n ib  
z n iż o n e j" . D o k o ła d e m o n s tra n tó w  
u tw o rz y ło  s ię w  m g n ie n iu  o k a  z b ie g o ­
w is k o , k tó re  p o lic ja s z y b k o  ro z p ro s z y ­
ła , k o n f is k u ją c ró w n o c z e śn ie t r a n s p a ­
re n t .

K ro n ik a  s p o r to w a .
0  W e w s z y s tk ic h d z ie d z in a c h s p o r tu  

je s ie ń w y c is n ę ła s w o je p ię tn o . T e n n is o w -  
c y  p rz e n ie ś l i s ię d o  h a l k ry ty c h , z a n im i  
p o ts z J i le k k o a tle c i, w io ś la rz y  ju ż n ic w id a ć ,  
je d y n ie n a b o isk a c h  p iłk a r s k ic h  w re w a l­
k a o ty tu ł m is trz a l ig i . Z a t r z y ty g o d n ie  
ro z g ry w k i b ę d ą u k o ń c z o n e , a le d o d z iś p o  
6 2 6 m e c z a c h ro z e g ra n y c h p o m ię d z y 1 3 -m a  
d ru ż y n a m i n a s z e j e x tra -k la s y n ie m o ż n a  
p rz e w id z ie ć , k to  b ę d z ie m is trz e m , k to  w re ­
s z c ie s p a d n ie d o k la sy o k rę g o w e j. O  p ry ­
m a t ry w a liz u ją ; G a rb a rn ia , Ł . K . S ., W a rta  
i W is ła . N a jle p ie j i lu s tru je  o b e c n y  s ta n  ta ­
b e la , k tó ra s ię p rz e d s ta w ia n a s tę p u ją c o :

I lo ść  g ie r p u n k tó w
1 ) G a rb a rn ia (K ra k ó w ) 2 2 2 9
2 ) Ł . K . S . (Ł ó d ź ) 2 3 2 9
3 ) W a rta  (P o z n a ń ) 2 2 2 8
4 ) W is ła (K ra k ó w ) 2 2 2 7
5 ) L e g ja (W a rs z a w a ) 2 2 2 7
6 ) C ra c o v ia (K ra k ó w ) 2 2 2 5
7 ) C z a rn i (L w ó w ) 2 2 1 8
8 ) P o lo n ia (W a rs z a w a ) 2 2 1 8
9 ) R u c h  (W . H a jd u k i) 2 0 1 7

1 0 ) W a rs z a w ia n k a 2 1 1 7
1 1 ) 1 . F . C . (K a to w ic e ) 2 2 1 6
1 2 ) T u ry ś c i (Ł p d ź ) 2 1 1 6
1 3 ) P o g o ń  (L w ó w ) 21 15

K lu b p o tę p ia s p o s o b y d z ia ła n ia , o b n i­
ż a ją c e p o z io m  ż y c ia p a ń s tw o w e g o i o -  
ś w ia d c z ą , ż e b ro n ić b ę d z ie s ta n o w c z o g o ­
d n o śc i i p o w a g i p ra c  p a ń s tw o w y c h " . —

S e jm u to w . Ig n a c e g o D a s z y ń s k ie g o , p o  
c z e m  p o w z ią ł je d n o m y ś ln ą u c h w a łę , ż e  
w s z y s c y to w a rz y s z e p o s ło w ie i s e n a to ro ­
w ie  s ta ją  d o  d y sp o z y c ji C . K . W . P a r t ji" .—

w e w n ę trz n e j. W  ty c h w a ru n k a c h z a ta rg  
m ię d z y  d w ie m a w ła d z a m i p a ń s tw o w e m i, 
w  d o d a tk u p rz y b ie ra ją c y  fo rm y  ta k  p e łn e  
e k s p re s ji , m o ż e ty lk o n ie s ły c h a n ie u tru ­
d n ić p ra c e rz ą d o w e i p o p ro s tu  g ro z ić n a j-  
p o w a ż n ie jsz e m  p rz e s i le n ie m .

N ie z w y k ła le k k o m y ś ln o ś ć n ie k tó ry c h  
c z y n n ik ó w  p o li ty c z n y c h  w  W a rs z a w ie g o ­
to w a je s t p o d s u n ą ć im  w y o b ra ż e n ie o b a -  
g a te ln o ś c i p o d o b n y c h , ja k w c z o ra js z e , e -  
p iz o d ó w . A le lu d z ie , o b d a rz e n i p o c z u ­
c ie m . o d p o w ie d z ia ln o ś c i, n o  i d o ś w ia d c z e ­
n ie m , n ie m o g ą w z ru s z a ć  ra m io n a m i n a  
w y p a d k i, k tó ry m  s z e ro k a o p in ja n a d a je  
z n a m ię s y m b o lic z n o śc i . D o n ic h  te ż n a le ­
ż y a p e lo w a ć , a b y u m ie li z d o b y ć s ię n a  
o d w a ż n e  i ro z u m n e s ło w a  p e rs w a z ji" . —

W ś ró d  ta k ic h  o k o lic z n o śc i z a c z ę ło  
s ię p o n o w n ie ż y c ie s e jm o w e . K ra j  
c a ły  c z e k a m o c n y c h  p o s u n ię ć i ro z ­
s trz y g n ię ć w d z ie d z iń ie g o s p o ­
d a rc z e j —  a  ty m c z a se m  w y d a rz e ­
n ie  w  S e jm ie  z d a w a ło b y  s ię  w s k a z y ­
w a ć , ż e p e w n y m  c z y n n ik o m  z a le ż y  
ra c z e j n a  te rn , a ż e b y  o g ó ln ą  u w a g ę  
s k ie ro w a ć  g d z ie in d z ie j .

S p o łe c z e ń s tw o  je d n a k  p a trz y  z  n ie ­
p o k o je m  n a  c ię ż k ie  p o ło ż e n ie  g o s p o ­
d a rc z e  i  d o m a g a  s ię  n a  te rn  p o lu  p ra -  
c y  i p o p  r  a  w  y .

B e r lin , 1 . 1 1 . T e l. w ł.

W c z o ra j w ie c z o re m , k ie d y  n a d b u r ­
m is trz B o s s p rz y b y ł d o B e r lin a n a  
d w o rc u  p o w ita ły  g o  t łu m y  lu d z i (p rz e  
w a ż n ie s o c ja is tó w  n a ro d o w y c h ) s z y -  
d e rc z e m i o k rz y k a m i, w y c ie m  i g w iz ­
d e m . P o d  o s ło n ą  p o ic ji w s ia d ł B o s s  
d o s a m a c h o d u  i o d je c h a ł d o s w e g o  
m ie sz k a n ia w  C h a r lo tte n b u rg u . T u p ­
ta j je d n a k z e b ra ł s ię ró w n ie ż t łu m  a  
p o lic ja n ie m o g ła w k ro c z y ć , b o d e ­
m o n s tra n c i p rz e c h a d z a li s ię s p o k o j ­
n ie p o  u lic y , n a k tó re j o te j p o rz e  
z w y k le  n ie  m a ż y w e j d u s z y .

K ie d y u k a z a ł s ię s a m o c h ó d  B o s s a ,  
t łu m  rz u c ił s ię k u  w e jśc iu d o je g o  
w ill i . W ś ró d g w iz d ó w  i o k rz y k ó w  
„ P re c z z p a s k a rz e m ! P re c z  z  p a c h o ł­
k ie m  ż y d o w s k im !" B o s s p o d o s ło n ą  
p o lic j i u d a ł s ię d o d o m u . P rz y w o ła ­
n y o d d z ia ł p o lic j i ro z p ró s z y ł d e m o n ­
s tra n tó w .

T e o re ty c z n ie w ię c n a jw ię c e j s z a n s m a  
G a rb a rn ia , z a  n ią  k ro c z y  1 0 -c io k ro tn y  w ic e ­
m is trz  W a rta , k tó ra w  ra z ie  u n ie w a ż n ie n ia  
m e c z u z T u ry s ta m i m a  m o ż liw o ś ć u z y s k a ­
n ia 1 p u n k tu w ię c e j n iż G a rb a rn ia . N a j­
b liż sz a w ię c n ie d z ie la z a d e c y d u je , k to  b ę ­
d z ie  m is trz e m  i k to  z l ig i o d p a d n ie .

T K S . 2 9  -  W K S . G ry f 2 :1 .
T o ru ń , 1 . 1 1 .
Z a w o d y to w a rz y s k ie  w  p iłk ę n o ż ­

n ą  m ię d z y  p o w y ż s z e m i d ru ż y n a m i za­
k o ń c z y ły s ię z w y c ię s tw e m  d ru ż y n y  
T K S -u .

P o m o rz a n k a  -  G K S . 3 :1 .
W ą b rz e ź n o , 1 . 1 1 .
R e w a n ż o n y m e c z p iłk i n o ż n e j m ię ­

d z y G K S . (G ru d z ią d z ) a „ P o m o rz a n -  
k ą " z W ę ’ 'rz e ź n a z a k o ń c z y ł s ię p e w -  
n e m  z w y c ię s tw e m  g o s p o d a rz y ,  

w ie rn ie  w s p ó łp ra c o w a ł.

M e c z e  l ig o w e  z  p ią tk u  1 . X I.
K a to w ic e . P o g o ń — R u c h  3 :1 (2 :0 ) , 

K ra k ó w . C ra c o v ia —  C z a rn i 8 :0
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„Ksiądz" mariawicki mianowany 

członkiem Rady Szkolnej 
wbrew uchwale rady i obowiązującym przepisom.

„Gazeta Warszawska" w n-rze 313 peda­
le ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAdo w iadom ości publicznej następujące  
pism o, zaadresow ane do pow iatow ej Rady 
Szkolnej w Łowiczu:

„N iniejszem pow iadam iam , że K urato­
rium O kręgu Szkolnego W arsz. pism em ;  
dnia 9. 7. rb. N r. 1 13271-29 m ianow ało du­
chow nego Siedleckiego członkiem Rady 
Szkolnej Pow iatow ej na okres trzyletni tj. 
do dnia 31 sierpnia 1932 r.

Inspektor Szkolny (— ) J. Benedykciński“ .
K uratorjum w arszaw skie narzuciło Ra­

dzie Szkolnej łow ickiej duchow nego m  a- 
rjaw ickiego  w brew  jej uchw ale, posta­
naw iającej nie przyjm ow ać go do sw ego  
grona.

K uratorjum  w arszawskie postąpiło w brew  
obow iązującym przepisom , gdyż do Rady

Nowelizacja ustawy podatkowej.
W arszaw a, 31. 10. Tel. w ł.
Projekt now elizacji ustaw y podat­

ku obrotow ego obniża staw kę od no­
w ego roku budżetow ego, t. j. od 1-go  
kw ietnia 1930 dla handlu, prow adzące  
go księgi handlow e o połow ę, to zna­
czy z 1% na ^% , a dla reszty zakła­
dów handlow ych od r. 1931 z 2% na  
1%.

N adto projektowane jest w prow a­
dzenie podatku w yrów naw czego dla  

Szkolnej Pow iatow ej m oże w ejść duchow ­
ny jakiegoś w yznania, gdy ilość w yznaw ­
ców tego w yznania na terenie pow iatu w y- 
noai przynajm niej 1 proc, ogółu ludności. 
A tym czasem na terenie pow iatu łow ickie­
go do w yznania m arjaw ickiego należy  
w szystkiego 417 osób, co nie stanow i na­
w et pół procent ludności pow iatu.

Postępow anie kuratorjum w arszaw skie­
go, które w brew przepisom obow iązującym  
siłą narzuca duchow nego m arjaw ickiego  
Radzie Szkolnej, jest w yrazem tych prą­
dów , które dziś idą na kraj z M inisterstw a 
W . R. i O św iecenia Publicznego.

N ie bez pow odu kilka dnd tem u m asoń­
sko - radykalna „Epoka“ rozpisyw ała się 
z entuzjazm em o „now ych fluidach", które  
idą na szkoły i społeczeństw o polskie z 
M inisterstw a O św iaty.

fabrykatów i półfabrykatów przycho­
dzących z zew nątrz, celem zrównania  
konkurencji na rynku polskim .

N ow ela do ustaw y od podatku od  
kapitałów  i rent m a na celu redukcję 
odciążenia kredytu krótkoterm inow e­
go, przew idując zw olnienie od podat­
ku przychodow ego od papierów w ar­
tościow ych, kapitałów na rachun/t 
bieżących i innych w kładów procen ­
tow ych.

m łodych ludzi: Zim nika, W aleuczaka, Pol­
nego i Cejnow ę. N ow ozaciężnym ośw iad­
czono, że statek w iezie ekspedycję film ow ą  
i tern objaśniono obecność karabinów i a- 
nounicji. O kręt obsadzony był liczną załogą, 
rekrutującą się z pośród N iem ców , m iesz­
kańców H am burga. W ypłynąw szy z portu  
„Falkę" zatrzym ał się w dość znacznej od­
ległości od redy, by przyjąć na pokład 23  
m łodych m ężczyzn, jacy napłynęli kilkom a 
holow nikam i z G dańska. Przybysze odziani 
byli w m undury oficerskie. W szyscy oni 
pochodzili z Rzeszy N iem ieckiej. N astąpiła  
pom patyczna cerem onja pow itania przy  
w yciągnięciu załogi w dw uszereg i podnie­
sieniu flagi w enezuelańskiej na m aszt.

W  grupie oficerów znajdow ał się rew o­
lucyjny generał D el G ardo, który odebraw ­
szy przysięgę od kom endanta statku aw an­
sow ał go bezzw łocznie do rangi adm irała. 
N ależy zaznaczyć, że tenże D el G ardo po  
przybyciu do V enezueli i w ybuchu rew olu­
cji m iał ogłosić się prezydentem państw a. 
W czasie podróży odbyw ały się ćw iczenia 
w ojskow e pod dow ództw em  gen. D el G ardo.

D nia 8 sierpnia zakotw iczono przy m ałej 
w ysepce, liczącej zaledw ie 50 m ieszkańców . 
N astąpiły bestjalskie sceny rzezi, zaledw ie 
3 m ieszkańców uszło z życiem , pozostałych  
w ym ordow ali aw anturnicy niem ieccy. N a­
stępnego dnia do burty „Falkę" przybił ta­
jem niczy żaglow iec, który zabrał 250 kara­

Włamywacze w banku
znaleźli tylko 1000 zł. - „Dziękujemy za tę drobnostkę".

Poznań.
D o lokalu Polskiego Banku H andlow e­

go w Poznaniu zakradli się złodzieje, roz­
pruli kasę ogniotrw ałą, skąd zrabow ali 
1000 zł. W kasie tej znajdowały się za­

binów i 28 skrzyń am unicji, celem prze­
transportow ania przesyłki do V enezueli. —  
G dy 10 sierpnia „Falkę" zaw inął do wyspy 
N egros Point, na brzegu oczekiw ało 450 m u­
rzynów z białym oficerem na czele, w zno­
sząc okrzyki na cześć now ego w ładcy V e­
nezueli. „Falkę" przyjął na pokład czarnych  
pow stańców i odjechał w kierunku m iasta  
K um any. D obito do brzegów na łodziach.

G dy spiskow cy znaleźli się na suchym  
lądzie, jak z pod ziem i w yrosły dw a sam o­
chody pancerne rozpoczynając gęsty ogień  
karabinow y. Pow stańcy zm usili je jednak  
do odw rotu. W  głębi w ybrzeża rew olucjo­
niści natrafili w szakże na opór silniejszego  
oddziału rządow ego. W yw iązała się gęsta  
strzelanina. Załoga rew olucyjna obsługują­
ca karabiny m aszynowe została w ybitą. —  
W ów czas rew olucjoniści cofnęli się na  całym  
froncie i ukryli na pokładzie statku. W  
kilkanaście m inut po stoczeniu w alki zja­
w ili się dw aj ranni oficerow ie przynosząc 
ostateczne w ieści o całkow itym pogrom ie 
i o śm ierci w odza rew olucji D el G ardo. Po  
tej klęsce kpt. „Falkę" rozkazał pozostałą  
broń i am unicję rzucić do w ody, poczem  
okręt podniósł kotw icę.

„Falkę" udał się najpierw do G renady, 
poczem zaw inął na czterotygodniow y po­
stój do angielskiej w yspy Trynidad. W śród  
załogi w ybuchł num na tle niew ypłacenia 
obiecanych pieniędzy.

zw yczaj niew ielkie kw oty. N a rozbitych  
drzw iach złodzieje pozostaw ili kartkę z 
napisem „D ziękujem y za tę drobną kw o­
tę". D ochodzenia w toku, praw dopodobnie  
kartka ta przyczyni się do w ykrycia  
spraw ców .

Konkurenci mennicy państwowej.
Zlikwidowanie szajki fałszerzy 5-złotówek w Łodzi.

O d dłuższego czasu Łódź i okolica naj­
bliższa była form alnie zalana pow odzią 
fałszyw ych srebrnych 5-złotów ek, podob­
nych łudząco do praw dziw ych.

W szelkie w ysiłki policji, zm ierzające  
do zlikw idow ania bandy rozbijały się o  
mur piętrzących się przeszkód, a fałsze­
rze tak zręcznie zacierali za sobą ślady, 
że w żaden sposób nie m ożna było ich  
odkryć.

D opiero w dniu onegdajszym udało się 
policji całkow icie zlikw idow ać tak groźną  
szajkę, i to w sposób następujący: W  
zw iązku z pojaw ieniem się fałszyw ych 5- 
złotów ek policja rozpoczęła obserw ację  
nad całym szeregiem osób podejrzanych.

D o liczby tej podejrzanych należeli 
rów nież 42-letni Bolesław Bednarski, 38- 
letni Bolesław Ciastko oraz 41-letni Rubin  
Jarm us w Łodzi nigdzie nie m eldow any, 
a przybyły przed niedaw nym czasem z 
Będzina.

W czoraj śledzący w ym ienioną trójkę  
agent zauw ażył, że w szyscy trzej w eszli 
do restauracji „K om eta". W yw iadow ca po

Awanturnicza wyprawa statku „Falke“.
Chybiony plan zdobycia Wenezueli. - Przygody czterech Ka­

szubów.
G dynia,
W zw iązku z sensacyjnem i „rew elacja­

m i", jakie w sw oim czasie ukazały się w  
całej niem al prasie niem ieckiej, pragnącej 
perfidnie ukuć m iędzynarodow ą intrygę  
antypolską na tle afery statku „Falkę", ko­
respondent A gencji W schodniej dow iaduje  
się od jednego z członków załogi „Falkę"  
rew elacyjnych szczegółów , odsłaniających  
kulisy nieudałej w ypraw y niem ieckich  

licji w szedł rów nież za nim i i usiadłszy  
przy stoliku, dyskretnie ich obserw ował.

W pew nej chw ili w szyscy trzej w eszli 
do gabinetu, dokąd po chw ili rów nież 
w szedł jakiś starszy m ężczyzna.

Po kilkunastum inutow ym pobycie w  
gabinecie w yszedł stam tąd Bednarski, ale  
w rócił po upływ ie kilkunastu m inut, 
dźw igając bardzo ciężką w alizkę.

W m iędzyczasie obserw ujący w yw ia­
dow ca, skom unikow ał się z urzędem śled  
czym skąd po chw ili przyjechało na m iej 
see jeszcze kilku w yw iadow ców służby  
śledczej.

K iedy z gabinetu doleciał ich brzęk  
m onet, w yw iadow cy z rew olw eram i w rę­
ku w kroczyli do gabinetu. W śród zebra­
nych zapanow ała konsternacja.

N a stole w gabinecie stała otw arta w a  
lizka, którą przyniósł Bednarski w  
w alizce zaś znajdow ało się 2376 sztuk fał 
szyw ych m onet 5-złotow ych. Przesłu ­
chani fałszerze przyznali się do w iny, za­
znaczając. iż fabrykacją m onet zajm ow ał 
się Jarm us. którego specjalnie w tym  
celu sprow adzili z Będzina.

„argonautów ". Przygody niem ieckich aw an­
turników i garści rebeljantów w enezuelań- 
skich, pragnących drogą rew olucji opano­
w ać V enezuelę, m ogłyby służyć za scena- 
rjusz do jakiegoś sensacyjnego film u.

W połow ie lipca zaw inął do portu tu­
tejszego statek pasażerski „Falkę" z H am ­
burga, dow odzony przez kapitana Cyplitta. 
— - „Falkę" zatrzym ał się w porcie przez  
kilka dni, w erbując w  skład załogi czterech

Krwawa bójka robotników.
Tłum chciał dokonać samosądu.Jeden robotnik zabity. -

Piotrków .
M iędzy dw iem a partjam i robotników  

zatrudnionych przy drenow aniu m ajątku  
w Bujnach, gm . Łękaw a, pow . piotrkow ­
skiego, przyszło do krw aw ych starć. Ro­
botnicy ci, w racając z pracy do dom u, na  
drodze, w odległości 6 kim . od Pio'trkow a, 
posprzeczali się o to, która partia z nich  
lepiej potrafi w ykonać roboty drenarskie. 
W  końcu w ym iana słów  stała się tak gw ał 
tow na, że 4 m ieszkańców K rężna, a m ia­
now icie Stanisław K napik, Franciszek  
Błaźniak, Stanisław Szefel i Franciszek  
M iller pobiegli do pobliskiej w si, gdzie 
uzbroili się w kłonice i drągi i zaczaili 
się w m iejscu, którędy m ieli przechodzić  
robotnicy z Bukowa. G dy ci nadeszli, na-

Przymusowe wysiedlenie Żydów 

z Moskwy
I „czystka" w redakcjach

M oskw a,

W ielką sensację w yw ołała tu decyzja  
G PU . zbiorow ego w ysiedlenia Żydów . Zgo­
dnie z tą decyzją w ysiedlono z M oskw y 1000  
rodzin rzem ieślników żydow skich. W ysie­
dlenie przeprow adzono na skutek żądań  
rzem ieślników nie-żydów , obaw iających się 
konkurencji żydow skiej.

Przy przeprow adzaniu t. zw . „czyst 
ki" t. j. usuw aniu elem entów niepo­
żądanych, zw olniono część w spółpra­
cow ników w ielu gazet kom unistycz­
nych, w tej liczbie redaktora „K rasnej 
G azety" Czagina. Zbiorow e zw olnie­
nia są przeprow adzone w obec stw ier­
dzenia, iż w śród dziennikarzy znajdu- 

pastnicy rzucili się na nich, bijąc i raniąc  
kłonicam i i drągam i. Jeden z napadnię­
tych poniósł śm ierć na m iejscu, uderzony  
parokrotnie kłonicą w głow ę, inni doznali 
m niejszych lub w iększych okaleczeń. Żabi 
tym jest W ładysław H aładen, lat 23, ze  
w si Bukow a, gm . Łękaw a. N a w iadom ość  
o dokonaniu zabójstw a i pojm aniu spraw ­
ców , ludność w si K rzyżanow a, Sionki i G ą  
ski zebrała się i przybyła do Bujen, żąda­
jąc od policji w ydania zbrodniarzy dla do­
konania na nich sam osądu. Policja z tru ­
dem zapobiegła ekscesom , grożąc w kry ­
tycznym m om encie, gdy tłum nie chciał 
słuchać, użyciem broni. Zabójców osadzo­
no w w ięzieniu w Piotrkow ie.

pism komunistycznych.
ją się trockiści lub też zw olennicy t. 
zw . „praw ego odchylenia".

Konferencja u Prezydenta 

Rzplitej.
D n. 29 bm . o godz. 4 po pot odbyła 

się u  p. Prezydenta Rzplitej konferencja, 
pośw ięcona zagadnieniom przem ysłu, w  
której w zięli udział m . in. p. m inister  
przem ysłu i handlu  K w iatkow ski, dyrek  
tor Banku G ospodarstwa K raj, generał 
G órecki i w icem inister skarbu G ro- 
dyński.

J. I. Kraszewski. 5

Powrót do gniazda.
(C iąg dalszy).

— Pana w ojew ody i naszej św ię­
tej pani dziecko —  rzekł. — Już to  
dla m nie co najdroższego na św iecie  
m am , poszedłbym pieszo w koniec 
kraju, aby je w idzieć; a no, nie! nie  
trzeba się zdradzić... N a nic się to  
nie przyda... N ie pójdę, bobym nie  
strzym ał... Idź ty — dokończył, 
żegnając chłopaka —  idź, przybędą li­
sty, czyń co m ożesz, choćbyś się m u  
naraził, aby co rychlej dom a w racał.

—  A cóż ja m ogę? — spytał Jó- 
ziak...

—  D o serca m u przem ów ić z poko ­
rą. Choć od sługi przyjm ie dobre  
słow o, a tu go od nikogo nie posły­
szy. Przecież go N iem cy strzym yw ać  
dłużej nie m ogą... i m a rozum . N iech  
jedzie, niech pow raca. G dy odetchnie  
naszem pow ietrzem , w szystko się to  
jak m gła rozw ieje.

Chłopak w estchnął... i dodał tylko  
pocichu —  A m en.

Pod« rości w głow ę go pocałow ał 
i palec a ustach położył.

— A le — m ilczeć! Józiak! żebyś 
m i się nie w ygadał ,żem ja go tu szpie  
gow ać przybył. W szak ci nie ze złe­
go serca, ale z m iłości jaką dla nich  
-óizpaizp o^ausBŁAk 'A ureui a o s a z s m  

cia takbym nie strzegł i nie kochał 
jak jego.

M achnął ręką w pow ietrzu.
—  N iech nas Bóg od nieszczęścia 

uchow a. Idź Józiak, idź... żeby się 
nie postrzegł, że cię niem a, i nie do­
m yślił się czego.

Chłopak jeszcze raz w rękę go po ­
całow ał i pobiegł do drzwi, którem i 
w ysunąw szy się, przem knął przez 
sień ciem ną i pośpieszył uliczką, ku  
kam ienicy, na której w schodkach w i­
dzieliśm y go przed chw ilą.

O glądał się bacznie w racając, lecz  
szczęściem nikogo nie spotkał w dro­
dze; zdyszany przypadł znow u u  
w nijścia dom u i głow ę zw róciw szy  
ku rynkow i, zdaw ał się stam tąd przyj 
ścia czyjegoś oczekiwać.

Ściem niało już było i noc choć po ­
godna, gw ieździsta, ale coraz czarniej 
sza nadchodziła. W  rynku już było  
m roczno, sm ugi tylko czerw onych  
św iateł z okien gospód i dom ostw  
gdzie niegdzie przerzynały cienie. N a  
nich m igały przechodniów postacie, 
na chw ilę stawały się w idoczne i ni­
kły znow u w pom roce. G w ar ustaw ał 
coraz, tylko ze studenckiego Złotego  
G ołębia śpiew się rozchodził roztw ar-  
tem  oknem  po m ieście spokojnem , nie  
kiedy głośniejszy, to znow u przycicha  
jący. A gdy na chw ilę ustał, w rzaw a  
i szm er rozm ow y krzykliw ej jeszcze  
się dalej rozlegały.

Po hruku tętniały kroki rozchpdzą-  

eych się m ieszczan i studentów ; Stró­
że nocni z latarkam i i halabardam i  
zaczynali sw ój obchód, stając u drzwi 
na chw ilow ą z gospodarzam i rozm o­
w ę.

K ilka m inut upłynęło, nim  się chło  
pak doczekał sw ojego w ojew odzica.

G łos jego i śm iech w esoły poznał 
zdaleka. K toś ze studentów znać m u  
tow arzyszył, bo żyw ą rozm ow ę sły­
chać było zbliżającą się od rynku.

D źw ięczny głos m łodzieńczy  
brzm iał jakby pieśnią życia — czuć  
było, że płynął z piersi pełnej dzie­
w iczego szczęścia m łodości.

Józiak bacznie uchą nadstaw iał. 
Szli pow oli, stawali czasam i i rozm o ­
w a nie tajona, w esołem i przeryw ana  
w ybucham i, dolatyw ała do chłopaka, 
jakby dlań była przeznaczona.

Z pierw szego piętra kam ienicy, 
przez otw arte okno, padał pas górne­
go św iatła daleko w ulicę. G dy nad ­
chodzący stanęli w niem , obu ich roz  
poznać było m ożna w yraźnie. Przo­
dem szedł pięknego w zrostu m łody  
m ężczyzna, z prom ieniającą w dzię­
kiem tw arzą, z cudzoziem ska ubrany. 
N iem cy, w śród których często się ten  
strój ukazyw ał, naw ykli już doń byli, 
W ęgra tylko od Polaka nie bardzo  
m ogli rozróżnić. Czarny aksam itny  
kontusik i pod nim z tureckiej m a- 
terji żupan pstry jedw abny, takim że  
pasem  ujęty, składał całego jego u ­

branie; a było m u w niem dziw nie do  
tw arzy. N a głow ie m iał czapeczkę z 
piórkiem  czaplem , na bok z fantazją  
w łożoną, a lew ą ręką spierał się na  
bogato opraw nej krzyw ej szabli. Czer 
w one buty kurdybanow e na w ysokich  
obcasach, piękny kształt nogi uw y­
datniały. A nie tylko stopy sam e 
lecz ręce i całą postać m iał jakby u- 
toczoną, a idąc choć o tem nie w ie­
dział, zdaw ał się pięknością sw ą i 
zręcznością chw alić.

Patrząc nań. w eseliło się serce ta­
kim m iłym w yrazem siły, szczęścia, 
nadziei św ieciło m u oblicze czystych  
i szlachetnych rysów. Czarne oko  
przym glone patrzało w św iat to w eso­
łą tęsknicą, to gorącą jakąś żądzą. N a 
zw ierzchniej w ardze zaledwie ciem ­
nym puszkiem w ysypyw ał się w ąsik  
m łody, który niecierpliw a ręka cł w y­
lała coraz, jakby jej rosnął za w < .no.

Tem poczw arniej w yglądał przy  
nim tow arzysz suchy, długi, niezgrab­
ny w sukni czarnej z szerokiem i rę­
kaw am i, która do księżej była podo ­
bna. N a chudych jego nogach z o- 
grom nem i stopy płasklem i, pogarbio- 1 
ne pończochy czarne i skórzane grubą 
trzew iki zdawały się jak pożyczone  
w yglądać. Z pod szerokich rękaw ów  
w ystające r^ce niezgrabne, z długiereri 
palcam i, dopom agały rucham i do ja-j 
kiegoś dow idzenia.

(C iąg dalszy nastąpi).
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(C ią g d a ls z y ) .

P o d o b n ie  d z ia ła l i te ż n a s tę p n i s e k -  
e la rz e . Z a h a m o w a li z d ro w y ro z w ó j 
s p o łe c z e ń s tw a  i o s ła b ili je n ie ty lk o  
p o d w z g lę d e m  re l ig i jn y m , le c z te ż  
p o d w z g lę d e m  g o s p o d a rc z y m i s p o ­
łe c z n y m , ż e n ie z n a la z ły s p o łe c z e ń ­
s tw a s k łó c o n e i ro z d a rte  p rz e z s e k ­
c ia r s tw o , u p o d lo n e m o ra ln ie , w  s o b ie  
s i ły o d p o rn e j p rz e c iw  n a w a le lu d ó w  
p o g a ń s k ic h i m a h o m e ta ń sk ic h . S tra s z  
n e s p u s to sz e n ia s p o łe c z n e w y tw a rz a li 
w ś re d n ic h w ie k a c h  n p . W a ld e n s i i  
A lb ig e n s i , k tó rz y s z e rz y li w ó w c z a s  
n a jo h y d n ie js z ą a n a rc h ję —  p o d o b n ą  
d o d z is ie js z e g o  b o ls z e w iz m u . N ie le p ­
s z y b y ł p ro te s ta n ty z m , k tó ry ro z d a r ł  
s p o łe c z e ń s tw o n ie m ie c k ie n a  d w a w ro  
g ie  o b o z y  i w y tw o rz y ł p ra w d z iw ą a -  
n a rc h ję s p o łe c z n ą . N a jo h y d n ie js z y c h  
g w a łtó w i k rz y w d d o p u s z c z a li s ię  
k s ią ż ę ta p ro te s ta n c c y n a k a to lik a c h ,  
—  b e z w z g lę d n ie p rz y m u s z a li k s ią ż ę ta  
p ro te s ta n c c y k a to lic k ic h p o d d a n y c h  
d o p rz y ję c ia p ro te s ta n ty z m u , — a  
s tru m ie n ia m i p rz e le w a li k re w w ie r ­
n y c h  k a to lik ó w .

P rz e le w a ł k re w  k a to lik ó w  H e n ry k  
V II I w  A n g lj i , a o s ła w io n a E lż b ie ta  
ro z p u s tn ic a b e z s k ru p u łó w p o d p is y ­
w a ła w y ro k i ś m ie rc i n a k a to lik ó w ,  
n a w e t n a b lis k ą k re w n ą —  M a rję , 
k ró lo w ę s z k o c k ą . N ie le p ie j d z ia ło  
s ię te ż w  in n y c h k ra ja c h , g d z ie p ro ­
te s ta n ty z m  s ię w c isn ą ł i n a  s i la c h  s ię  
p o c z u ł .

W  n a s z e j P o ls c e  w  X V I w ie k u  p ro ­
te s ta n ty z m  i in n e s e k ty ró w n ie ż d o ­
p u s z c z a ły  s ię g w a łtó w  i z b ro d n i p rz e ­
c iw  k a to lik o m , a p ro te s ta n c i n a w e t  
z d ra d y O jc z y z n y s ię d o p u s z c z a li i  
b ra ta l i s ię z w ro g a m i. W s z ę d z ie , 
g d z ie s e k c ia r s tw o  s ię w c is n ę ło  i w p ły  
w y z d o b y ło , n a s tę p o w a ł w ie lk i u p a ­
d e k m o ra ln o ś c i , z b ro d n ie s ię m n o ż y ­
ły , b e z p ie c z e ń s tw o p u b lic z n e  b y ło ż a ­
c h w ia n e . S e k c ia rs tw o p ro p a g u ją c  
ro z w o d y n isz c z y ło  p o d s ta w y ro d z in y  
c h rz e ś c ija ń s k ie j , ro z ry w a ło s p ó jn ię  
c h rz . ro d z in y —  i p o d w a ż a ło  p o d s ta ­
w y m o ra ln o ś c i s p o łe c z n e j. S e k c ia r ­
s tw o  b y ło , je s t i b ę d z ie  re w o lu c ją  re ­
l ig i jn ą , —  le c z te ż s p o łe c z n ą . W s z ę ­
d z ie . g d z ie s e k c ia rs tw o  w p ły w  z d o b y ­
ło w y tw a rz a ło b e z w z g lę d n e s a m o lu b -  
s tw o  —  b e z w z g lę d n o ś ć n a jo rd y n a rn ie j  
s z ą w o b e c s ła b s z y c h  i p ro w a d z iło d o  
u p o ś le d z e n ia i w y z y sk iw a n ia s ła b ­
s z y c h , n is z c z y ło p o k ó j i ró w n o w a g ę  
s p o łe c z n ą . P ro te s ta n ty z m  z a p o c z ą tk o  
w a ł u p o ś le d z a n ie m ie s z c z a n  i n ie w o -

Z historii działalności
Tow. Pań Miłosierdzia św, Wincentego a 

Paulo.
Odczyt, wygłoszony na akademii jubileu­
szowej przez prezydentkę Towarzystwa 

panią drową Piotrowską, 
(D o k o ń c z e n ie .)

P ó ź n ie j d o p ie ro  s p ro w a d z o n o  o c h ro n ia r  
k ę , k tó rą T o w a rz y s tw o o p ła c a ło . W  ro k u  
1 9 2 0  z a m ie n io n o  ją  n a  s io s trę  o c h ro n i  a rk ę ,  
k tó re j p o w ia t ja k o m ie jsc e z a m ie sz k a n ia  
w y z n a c z a P rz y tu łe k  S ta rc ó w . T a m  te ż p o ­
w ia t s p ro w a d z a  p ó ź n ie j s io s try  p ie lę g n ia r ­
ki. z k tó ry c h  je d n a  o d b ie ra ła  o d  to w a rz y ­
s tw a  n a sz e g o  p e w n ą  k w o tę p ie n ię ż n ą  m ie ­
s ię c z n ie n a w y d a tk i d la n a jb ie d n ie js z y c h  
z b ie d n y c h . Z c z a s e m  o c h ro n k a  p rz e s z ła  p o d  
z a rz ą d w y łą c z n ie s ió s tr , a T o w a rz y s tw o  
p rz e k a z y w a ło  s ta lę s u m ę , u z y s k a n ą  z w y ­
s tę p ó w  d z ie c i n a  d a lsz e  w y d a tk i o c h ro n k i.

G d y p o w s ta ła w o ln a i n ie p o d le g ła O j­
c z y z n a , o b ję ły c z y n n o ś c i p a n ie z e S to w a ­
rz y s z e n ia C z e rw o n e g o K rz y ż a , W y d a w a ły  

o b ia d y  i k o la c je w  ta n ic h  k u c h n ia c h , p o ­
s i la ły p rz e je ż d ż a ją c e w o js k a , s z y ły b ie l iz ­
n ę  d la  n a s z y c h  ż o łn ie rz y .

P o c z ą tk o w o o d b ie ra l i n a s i s ta l i b ie d n i 
w s p a rc ie  p ie n ię ż n e , te ra z  w y d a je T o w a rz y ’  
s tw o c o m ie s ią c b o n y ż y w n o ś c io w e . N a  
k a ż d e ś w ię ta o d b ie ra ją b ie d n i ró w n ie ż  
k w itk i n a  m ię so , k a s z ę , m ą k ę  lu b  c h le b .

G w ia z d k ę d la b ie d n y c h  u rz ą d z a T o w a ­
rz y s tw o b a rd z o u ro c z y śc ie . P o o d ś p ie w a ­
n iu k o le n d p rz y rz ę s iśc ie o ś w ie tlo n e m  
d rz e w k u  i ła s k a w e m  p rz e m ó w ie n iu P rz e ­
w ie le b n e g o k s . p ró b . Z a k ry s ia  i n . b u rm i­
s trz a n a s tę p o w a ł p o d z ia ł . N a s i s ta l i b ie d ­
ni o trz y m u ją c ie p łą o d z ie ż , b ie liz n ę o b u ­
w ie i a r ty k u ły  s p o ż y w c z e .

Z b ie ra ły d a tk i n a fu n d u sz „ R a tu jc ie  
D z ie c i* * o ra z n a o b ro n ę Ś lą s k a . P rz e je ż ­
d ż a ją c e  ro k  ro c z n ie  n a  k o lo n je  le tn ie  d z ie ­
c i p o ls k ie  z  N ie m ie c w ita ły  p a n ie  T o w . n a  
d w o rc u , c z ę s tu ją c je p o s iłk ie m . Z w ła s ­
n y c h  d o b ro w o ln y c h d a tk ó w u fu n d o w a ły  
p a n ie c z y n n e o łta rz ś w . A n to n ie g o , u m ie - I 
s z c z o n y w  tu te js z y m  k o ś c ie le  p a ra f ja ln y m . I

D la b liż s z e g o  z o b ra z o w a n ia p ra c y  te ra ź  
n ie js z e j n a s z e g o S to w a rz y s z e n ia p o z w o lę  
s o b ie  p rz y to c z y ć  o s ta tn ie  n a s z e  ro c z n e  s p ra  
w o z d a n ie . S to w a rz y s z e n ie l ic z y c z ło n k iń  
c z y n n y c h d a tk u ją c y c h 5 0 . Z e b ra ń o d b y ło  
s ię z w y c z a jn y c h  1 2 , z a rz ą d o w y c h  n a d z w y ­
c z a jn y c h 4 . N a z e b ra n ia c h p rz e w o d n ic z y ł  
k s . p ró b . Z a k ry ś , ja k o d y re k to r T o w a rz y ­
s tw a . P rz e c ię tn ie b y w a  n a  z e b ra n ia c h  p le ­
n a rn y c h 1 5 c z ło n k iń . O g ó ln a l ic z b a o s ó b  
w s p ie ra n y c h  w y n o s i 7 3 . z ty c h w s p ie ra n o  
je d n o ra z o w o 1 8 , p rz e jśc io w o 1 2 , s ta le 4 3 . 

lę w ło śc ia ń sk ie g o lu d u . W P o ls c e  
re a k c ja k a to lic k a i t r a d y c je k a to lic ­
k ie h a m o w a ły n ie c o ro z p a s a n ie s ię  
s a m o lu b s tw a ta k , ż e w ło ś c ia n ie z  
p ro t . P ru s g ro m a d n ie u c ie k a li d o  P o l  
s k i , g d z ie d a le k o  le p s z y b y t i t r a k to ­
w a n ie z n a jd o w a li . — W  G e rm a n jl  
p ro t . p a n o w ie i k s ią ż ę ta n ie ra z  g o ­
rz e j t r a k to w a li w ło ś c ia n , n iż b y d ło  
ro b o c z e , a z n a n e m  je s t , ż e n ie k tó rz y  
p ro t . k s ią ż ę ta n ie m ie c c y s p rz e d a w a li  
s w y c h p o d d a n y c h z a g ra n ic z n y m  m o ­
n a rc h o m  n a ż o łn ie rz y , ja k o m a te r ja ł  
w o je n n y . P ro te s ta n ty z m  i je g o w p ły ­
w y  z n is z c z y ły ró w n o w a g ę s p o łe c z n ą  
—  i s ta ły  S ię p rz y c z y n ą d o p ó ź n ie j­
s z y c h re w o lu c y j , b o n a w e t w y b itn ie j­
s i p ro te s t, h is to ry c y p rz y z n a ją , ż e  
id e a p ro te s ta n ty z m u , —  to id e a re ­
w o lu c y jn a . W p ły w y p ro te s ta n ty z m u  
o d b iły  s ię te ż n a id e a c h  p o re w o lu c y j-  
n y c h , —  i p rz y c z y n iły s ię d o t . z w . 
l ib e ra l iz m u s p o łe c z n e g o , k tó ry z n ó w  
w y tw o rz y ł s o c ja liz m . P ro te s ta n c k i l i­
b e ra l iz m  re l ig i jn y p ro w a d z i s » to p n k >  
w o d o n ie d o w ia rs tw a  i z a p rz e c z e n ia  
z a s a d o m  m o ra ln o ś c i c h rz e ś c ija ń s k ie j  
i ro z lu ź n ie n ia c h rz . s p ó jn i s p o łe c z n e j , 
o p a r te j n a s p ra w ie d liw o ś c i i m iło śc i 
s p o łe c z n e j .

W  m n ie js z e j lu b w ię k s z e j m ie rz e ,  
le c z z a w s z e n is z c z y c ie ls k ie s k u tk i w y  
w ie ra n a s to s u n k i s p o łe c z n e k a ż d e  
s e k c ia rs tw o , c h o ć b y n a w e t —  d la o -  
tu m a n ie n ia n a iw n y c h p rz y w d z ie w a ło  
c h w ilo w ą o w c z ą s k ó rk ę m iło ś c i , b o  
s e k c ia rz e z a w sz e b y li, s ą i b ę d ą w il­
k a m i d ra p ie ż n e m i.

P rz y p a trz m y s ię s e k c ia rz o m  te ra z  
n ie jsz y m  w  P o lsc e . T re ś c ią n a jis to t 
n ie js z ą  ic h  n a u k i —  to  w a lk a  i n ie n a ­
w iść p rz e c iw K o ś c io ło w i k a to l. —  | 
B e z c z e ln ie m io ta ją b lu ź n ie r s tw a . o - । 
b e lg i i o s z c z e rs tw a , ro z b u d z a ją  p ie k ie ł j 
n ą n ie n a w iś ć i p o d b u rz a ją . L e k c e w a  
ź ą s o b ie o b o w ią z u ją c e p ra w a , s z e rz ą  
z a m ę t i z g o rs z e n ie , p o d k o p u ją  p o d
s ta w y m o ra ln o śc i , ro z b ija ją ro d z in y  
p rz e z u ła tw ia n ie ro z w o d ó w , -  a c o -  
b y s ię d z ia ło , g d y b y z d o b y li w ię k sz e  
w p ły w y , ła tw o m o ż n a w n io s k o w a ć z  
h is to r j i w s z y s tk ic h s e k t i z w y n u rz e ń  
ró ż n y c h s e k c ia rz y . D o s k o n a le ro z u ­
m ie ją Ż y d z i, m a s o n i i w s z y s c y w y ­
w ro to w c y , ja k c e n n e p rz y s łu g i o d d a ­
ją im  s e k c ia rz e , d la te g o  ic h p o p ie ra ­
ją i o ta c z a ją s w o ją o p ie k ą . N a w e t 
ju ż w  s fe ra c h  rz ą d o w y c h n ie je d n i w y  
s o c y u rz ę d n ic y d o c h o d z ą d o p rz e k o ­
n a n ia , ż e s e k c ia r s tw o je s t a w a n g a rd ą  
b o lsz e w iz m u .

(C ią g d a ls z y n a s tą p i) .

U b o g ic h  o d w ie d z iły  o s o b iśc ie  p a n ie  4 2 0  ra ­
z y . G w ia z d k ą o b d a rz o n o  1 7 6 o s ó b , ś w ię c o -  
n e m  4 8 , tę s a m ą  l ic z b ę ró w n ie ż n a Z ie lo ­
n e Ś w ią tk i . W  d n iu ś w . W in c e n te g o z ło ­
ż y ły  p a n ie c z y n n e  z a m ia s t w s p ó ln e j k a w y  
7 5 z ło ty c h n ą u b o g ic h . W  2 w y p a d k a c h  
z a o p ie k o w a ło s ię T o w a rz y s tw o k a le k a ­
m i. S ta ra ły  s ię te ż p a n je o d o s ta rc z e n ie  
p ra c y  s ta łe j . W y d a n o  2  ra z y  w s p a rc ie p o ­
g rz e b o w e . Z  w ła s n y c h  k u c h e n  w y d a w a ły  
p a n ie c h o ry m  1 4 0 o b ia d ó w . T o w a rz y s tw o  
o p ła c a ło  2 3 0 l i t ró w  m le k a , k tó re w y d a w a ­
ła  m ie js c o w a m le c z a rn ia  b ie d n y m . W  je d ­
n y m  w y p a d k u n a k ło n io n o o b o ję tn y c h  ro ­
d z ic ó w  d o o c h rz c e n ia d z ie c i . J e d n ą o s o b ę  
s p o w o d o w a n o d o  p rz y ję c ia w  c z a s ie w ie l­
k a n o c n y m  p o c z te rd z ie s tu la ta c h s a k ra ­
m e n tó w  ś w ię ty c h . D o w s p ó ln e j k o m u n ji  
ś w . p rz y s tą p iły p a n ie 3 ra z y . D la z a o p a  
t r z e n ia b ie d n y c h w  b ie l iz n ę , u tw o rz o n o  
p rz y u l. C h e łm iń s k ie j s z a tn ię , d o k tó re j  
z b ie ra ły p a n ie z n o s z o n ą o d z ie ż , b ie l iz n ę i  
o b u w ie i s k ą d w  ra z ie p o trz e b y w y d a je  
s ię  ją  s p o rz ą d z o n ą  b ie d n y m . W s z e lk ie  d a t ­
k i s ą ta m  s ta le p rz y jm o w a n e , a ra d o ś ć  
b ie d n y c h  ś w ia d c z y  o  c e lo w o ś c i ta k ie j s z a t­
n i.

F u n d u s z  T o w a rz y s tw a  s k ła d a  s ię  z s k ła  
d e k i d a tk ó w  c z ło n k o w s k ic h , z b io ru  z  w e n ­
ty  i h e rb a te k , u rz ą d z o n y c h  n a  c e le S to w a ­
rz y s z e n ia , z s u b w e n c y j ła s k a w ie p rz y z n a ­
n y c h p rz e z W y d z ia ł P o w ia to w y i m a g i­
s tra t . H o jn ie te ż s k ła d a ło tu te js z e i o k o ­
l ic z n e o b y w a te ls tw o , s p e c ja ln ie w  z im ie , 
k ie d y z a b ra k ło n a s z y m b ie d n y m o p a łu ,  
ja d ła  e tc .

O to k ró tk i p o g lą d  n a  s ta n  n a s z e j c z y n ­
n o śc i n a  p o lu  p ra c y  c h a ry ta ty w n e j, p o d e j­
m o w a n e j z p o b u d e k c z y s to b e z in te re so w ­
n y c h d la n a s z e j b ra c i c ie rp ią c e j. Z a m ie ­
rz a m y  w y trw a ć  n a d a l n a  ty m  p o s te ru n k u ,  
b o  w ie m y , ż e je s te ś m y  p o trz e b n e .

N a z a k o ń c z e n ie o ś m ie la m  s ię p ro s ić o  
p o b ła ż liw ą w y ro z u m ia ło ś ć d la n a s z e j p ra ­
c y , o ra z o ż y c z liw ą p o m o c , s k o ro o n ią  
p ro s ić  b ę d z ie m y .

STAROGARD.

Pożar. D n ia  2 9 . 1 0 . n o c ą o k o ło  g o d z in y  
w y b u c h ł n a g le  p o ż a r w  d o m u  p . M ic h a1 2

ła S a d o w s k ie g o p rz y u l. P e lp liń s k ie j 1 4 . I o d p o w ie d n ie j p o rz e .  
J a k iś p rz e je ż d ż a ją c y ro w e rz y s ta z a u w a ż y ł ! o p a d l iś c i* * .
o g ie ń , a la rm u ją c m ie sz k a ń c ó w , k tó rz y  I 
z d o ła l i w ię k sz ą c z ę ść ą y /e g o  m ie n ia w y ra - i
tn u z n ó Da ó a m a  .«. m ± » a  * 2 1 *  I

T e n  o p a d  c h ro n i je  i o d in n e g o  n ie  

to w a ć . P o ż a r o o w s ia ł n ’a s try e b u . o b e jm o - I S ? .e ś c ,a - . ? la^ y h o > vJ e n ! z im y ‘ .a k  

ją c  o d  ra z u  c a ły  d a c h . S tra ż , k tó ra  w  k ró t- ■ , . e w  ś n ie g , z e s ię d a c h y  p o d n im  
k im  c z a s ie p rz y b y ła , w n ie d łu g im  c z a s ie  ł G d y b y  w  ta k im  c z a s ie d rz e w a
s tłu m iła  o g ie ń . T e n  s a m  d o m  p a li ł s ię ju ż  1 p o s ia d a ły w s z y s tk ie l iś c ie o s ia d lb y  
5 ra z y i to 4 ra z y w  ro k u b ie ż ą c y m . N a  i n a n ic h ś n ie g  g ru b ą  w a rs tw ą , z e rw a ł ’  
te m a t p o w s ta n ia p o ż a ru m ó w i s ię ró ż n ie . 1 b y je  s w y m  c ię ż a re m .

W cieniu pomników i depesz.
Kołomyja w zieleni. - Odezwa prałata ukraińskiego. - Aresz­

towania członków „płasta".
W  n ie d z ie lę d n ia  2 6 . b m . p a ź d z ie r­

n ik a  K o ło m y ja , o n g iś w  c z a s ie re w o l­
ty  ru s k ie j s ie d z ib a s z ta b u „ s tr i lc ó w *  
i z n a n e g o k o m e n d a n ta u k ra iń s k ie g o  
H a lib e ja to n ę ła w  z ie le n i . W  d n iu  
ty m  b o w ie m  m ia ła m ie js c e u ro c z y ­
s to ś ć o d s ło n ię c ia  p o m n ik a m in . P ił­
s u d s k ie g o . P o m n ik  te n  s ta n ą ł n a  c o ­
k o le , n a k tó ry m  s ta ł p o s ą g K a rp iń ­
s k ie g o , z b u rz o n y p rz e z U k ra iń c ó w w  
r . 1 9 1 8 .

W  u ro c z y s to śc i te j w z ię li u d z ia ł  
g re m ja ln ie i R u s in i, z c z e g o p ra s a  
s a n a c y jn a w y b ę b n iła s z u m n e w n io sk i  
o d a le k o  id ą c e j lo ja ln o ś c i R u s in ó w  w  
s to s u n k u  d o  p a ń s tw a  p o ls k ie g o .

„ E n tu z ja z m 1 1 s fe r s a n a c y jn y c h d o ­
s z e d ł z te g o  p o w o d u  d o ta k ie g o  p u n k ­
tu  w rz e n ia , ż e c e n z u ra lw o w s k a s k o n ­
f is k o w a ła w  „ L w o w s k im  K u r je rz e P o -  
ra n n y n r* a r ty k u ł p re z e s a B a r to s z e w i ­
c z a (d ru k o w a n y  ró w n ie ż w „ S ło w ie  
P o m o rsk ie m * 1 ) a  b iją c y  n a  a la rm  z p o ­
w o d u k a ta s tro fa ln e g o z m n ie js z a n ia  
s ię s ta n u  p o s ia d a n ia m a te r ja ln e g o i 
k u ltu ra ln e g o p o ls k ie g o w  M a ło p o ls c e  
w s c h o d n ie j .

N ie p ra w d a  w o ła ła s a n a c ja  —  i p o ­
w o ły w a ła s ię n a u d z ia ł lu d n o ś c i ru ­
s k ie j w  b u d o w a n iu p o m n ik ó w  i w  w y  
s y ła n iu d e p e s z d o n a c z e ln y c h w ła d z  
p a ń s tw o w y c h . P o m n ik i , p o m n ik a m i, 
d e p e s z e d e p e s z a m i —  s ą to o z n a k i  
z e w n ę trz n e —  a fa k ty w e w ­
n ę trz n e  - o rg a n iz a c y jn e z ż y  
c ia R u s in ó w  n ie c h ś w ia d c z ą s a m e z a  
s ie b ie .

J a k  in fo rm u je „ I I . K u r je r C o d z ?  
(n r . 2 9 8 z d n . 3 1 . 1 0 .) :

—  „ Z n a n y  a g ita to r u k ra iń s k i p o s e ł  
n a S e jm  ( ! ) , k s . p ra ła t A b d a n k K u ­
n ic k i , o p u b lik o w a ł w e L w o w ie o d e z ­
w ę , n a w o łu ją c ą d o ś w ię c e n ia  ro c z n ic y  
ro z p o c z ę c ia w o jn y  p o ls k o - u k ra iń ­
s k ie j.

Jesienny opad liści.
i (D o k o ń c z e n ie ) .

P o w s ta n ie w a r :tw v ro z d z ie la ją c e j  
je s t ś c iś le  z w ią z a n e z e z m ia n ą  w a ru n ­
k ó w  ż y c io w y c h ro ś l in y  w  je s ie n i ,  m ia ­
n o w ic ie z e s to p n io w e m  o b n iż a n ie m  
s ię c ie p ła o b n iż a s ię te ż s to p n io w o u -  
d z ia ł k o rz e n i w  d o s ta rc z a n iu ro ś l in ie  
ż y w n o śc i . Ż y w n o ś ć p o b ie ra ro ś lin a  
p rz e z  l iś c ie  z p o w ie trz a  a p rz e z  k o rz e ­
n ie  z  z ie m i. K o rz e n ie  w c h ła n ia ją  z  z ie ­
m i w o d ę i ro z p u s z c z o n e w  n ie j ró ż n e  
c ia ła  m in e ra ln e , p o trz e b n e ro ś l in ie  d o  
u trz y m a n ia ż y c ia . P ły n te n n rz e c h o -  
d z i z  k o rz e n ia  p rz e z  p ie ń  i je g o  ro z g a ­
łę z ie n ia  d o l iś c i, g d z ie z n ie g o  i z te j  
ż y w n o śc i , k tó rą  p o b ie ra ją l iś c ie z p o ­
w ie trz a , tw o rz y s ię p o k a rm  p o d a tn y  
d o  ż y c ia ro ś l in . W o d y  je s t w  n a d m ia ­
rz e (z p o w o d u le p s z e g o t r a n s p o r to w a ­
n ia c ia ł m in e ra ln y c h ) , d la te g o  z b ę d n ą  
w o d ę l iś ć w y p a ro w u je p rz e z o s o b n e  
u rz ą d z e n ia ( s z p a rk i , z n a jd u ją c e s ię  
p rz e w a ż n ie n a d o ln e j s tro n ie b la sz k i  
l iś c ia ) , a  je j m ie js c e  z a jm u je  z a ra z  n o ­
w y d o p ły w  w o d y . P rz e z to p rz e ró b k ą  
s u ro w e j ż y w n o ś c i n a w ła ś c iw y p o ­
k a rm  ro ś l in y  n ie u le g a ż a d n e j p rz e r ­
w ie .

W c h ła n ia n ie  w o d y p rz e z k o rz e n ie  
o d b y w a s ię je d n a k  ty lk o  p rz y o d p o ­
w ie d n ie j te m p e ra tu rz e z ie m i ( ró ż n e j 
d la  ró ż n y c h  ro ś l in ) . G d y  ta  s p a d a  p o ­
n iż e j te g o s to p n ia , k o rz e n ie p rz e s ta ją  
p ra c o w a ć , n ie d o s ta rc z a ją  l iś c io m  w o ­
d y  z z a w a r to ś c ią m in e ra ln ą . L iś c ie  
z a ś p ra c u ją d a le j (p a ro w a n ie t rw a  
n a w e t i w  m ro z y ) ; p o w y p a ro w a n iu  
z b ę d n e j w o d y , n a ru s z a ją  z a p a s y , k o - ' 
n ie c z n ie p o trz e b n e d o  d a ls z e g o ż y c ia  
ro ś l in y , o n a  „ z m a rz ła * * . T a k  n p . k o rz e  
ro ś lin y , o n a  „ z m a r ła * * . T a k  n p . k o rz e ­
n ie  ty tu n iu  p rz e s ta ją  w c h ła n ia ć w o d ę ,  
g d y  z ie m ia p o s ia d a je s z c z e k ilk a  s to p  
n i c ie p ła (o k o ło +  5 ° ) , i ro ś l in a  
„ z m a rz n ie * * w  te m p e ra tu rz e  p o n a d z e ­
ro . T o n ib y z a g a d k o w e z ja w is k o p i-  
s z ą  o g ro d n ic y z w y k le n a  k o n to  „ s z c z ę  | 
g ó ln e j w ra ż liw o śc i ty c h ro ś l in n a  
z im n o * * . R z e c z y w iś c ie te ro ś l in y  u s y ­
c h a ją p rz e z n ie o d b ie ra n ie w o d y o d  
k o rz e n i i w y p a ro w a n ie n a w e t „ ż y w o t-  
n e j“ w o d y , te g o  n ie n a ru s z a ln e g o  k a p i­
ta łu  w  g o s p o d a rc e ż y c io w e j ro ś l in y .

T o  s a m o s ta ło b y  s ię z e w s z y s tk ie - ; 
m i d rz e w a m i i k rz e w a m i l iś c ia s te m i.  
n a s z y c h  s a d ó w , p ó l i la s ó w , g d y b y  z a - 1 
t r z y m a ły l iś c ie n a z im ę . U s c h ły b y  
o d ra z u . O d te j n ie c h y b n e j ś m ie rc i ( 
ra tu ją  s ię p rz e z w y z b y c ie s ię l iś c i w ;

p rz e z „ je s ie n n y j

c z e ś n ie i g a łą z k i i g ru b s z e g a łę z ie .  
Z d a rz y ło b y  s ię n a w e t, ż e w y g n ió tłb y  
k o rz e n ie z z ie m i i p o w a lił c a łe d rz e ­
w a . F a k t w y w ró c e n ia d rz e w a p rz e z  
n a c isk ś n ie g u s tw ie rd z o n o i ju ż c z ę ­
ś c ie j w la sa c h  ig la s ty c h , z w ła s z c z a  
g ó rs k ic h , g d z ie ś n ie g  z b ie ra s ię g ro ­
m a d n ie  n a g ę s ty c h ig ła c h  i g a łę z ia c h ,  
tw o rz ą c y c h s z c z e g ó ln ie u ś w ie rk u i  
jo d ły o b s z e rn e p ła s z c z y z n y . N a p ó r  
ś n ie g u s p o w o d o w a łb y w ię c ś m ie rć  
d rz e w a  lu b  c o  n a jm n ie j p o w a ż n e  ra n y  
a  p o te m  c h o ro b y  ja k o  n a s tę p s tw o  p o ­
ła m a n ia  g a łę z i .

S tra ta m a te r ja łu  p rz e z o p a d l iś c i  
n ie je s t w ie lk a . W s z y s tk o  w a r to ś c io ­
w e  z o s ta ło  n a  c z a s p rz e p ro w a d z o n e z 
l iś c i d o  p n ia i k o rz e n i, a  p o p o w s ta ­
n iu  w a rs tw y  ro z d z ie la ją c e j l iś ć p rz e d ­
s ta w ia p ra w ie ty lk o s a m e ru s z to w a ­
n ie , z a w ie ra ją c e tu  i ó w d z ie w y d a li­
n y , n ie p o trz e b n e lu b n a w e t s z k o d liw e  
d la  ż y c ia  ro ś lin y . A le  i te n  m a ło w a r -  
to ś c io w y  m a te r ja ł n ie p rz e p a d a z u p ę ł  
n ie d la d rz e w a . O p a d łe l iś c ie , le ż ą c e  
z w y k le k u p ą  o k o ło  p n ia , s ta n o w ią je ­
g o  n a w ó z n a  ro k  p rz y s z ły , b o g a ty w  
w a p n o , k tó re  p o w s ta je  z ro z k ła d u  w y ­
d a lin , m ia n o w ic ie  s z c z a w ia n u w a p n ia .  
B e z te g o  s a m o m ie rz w ie n ia  n a s z e s k u ­
p ie n ia  d rz e w i k rz e w ó w  l iś c ia s ty c h  
z n a jd o w a ły b y s ię w n e t w  b a rd z o m i­
z e rn y m  s ta n ie , ja k  to  m o ż n a z a u w a ­
ż y ć w  n ie w ie lk ic h la s a c h w ło śc ia ń ­
s k ic h , z k tó ry c h  ro k ro c z n ie w y w o z i 
s ię tę ś c ió łk ę n a c e le g o s p o d a rs tw a  
d o m o w e g o . T o re g u la rn e z a b ie ra n ie  
ś c ió łk i s z k o d z i ta k ż e w s z y s tk im in ­
n y m  ro ś l in o m  le ś n y m , p rz e d e w s z y s t-  
k ie m  g rz y b o m , k tó re w  ta k ic h la s a c h  
s ą w ie lk ą rz a d k o ś c ią .

O p a d łe l iś c ie , p o k ry w a ją c e z ie m ię  
o k o ło p n ia , ja k o l ic h e p rz e w o d n ik i 
c ie p ła ' n ie w y p u s z c z a ją w  z im ie e fe -  
p ła z z ie m i, a m ro z e m z a g ra d z a ją  
d ro g ę d o  k o rz e n i, s ta n o w ią w ię c d la  
n ic h b a rd z o d o b rą o c h ro n ę p rz e d s i l­
n ie js z y m i m ro z a m i.  (— )

Aresztowanie fałszerza 
5-złotówek.

K a to w ic e , A . W .
W  o s ta tn im  c z a s ie  n a  te re n ie  c a łe j R z e ­

c z y p o s p o li te j a p rz e d e w s z y s tk ie m  n a G ó r»  
n y m  Ś lą sk u  u k a z a ła  s ię w ię k sz a i lo ś ć fa ł­
s z y w y c h  5 -z ło tó w e k . W  z w ią z k u  z te m  d o .  
w ia d u je s ię A g e n c ja W s c h o d n ia , ż e fu n k ­
c jo n a r iu s z e  ś lą s k ie j s tra ż y  g ra n ic z n e j w p a -  
d la n a t ro p  s z a jk i fa łs z e rz y  p rz y c z e m  n ic i  
ś le d z tw a p ro w a d z iły d o Ł o d z i. W  w y n ik u  
d a ls z g o d o c h o d z e n ia  p rz e p ro w a d z o n o  re w i­
z ję  w  Ł o d z i p rz y  u l. Z ie lo n e j w  m ie s z k a n iu  
n ie ja k ie g o  B e d n a rs k ie g o , C z ą s tk ą i J a rm u -  
c a , w  c z a s ie k tó re j u ja w n io n o fo rm y d o  
o d le w ó w  m o n e t o ra z 1 0 0 s z tu k fa łs z y w y c h  
5 -z ło tó w e k . F a łsz e rz y  a re s z to w a n o i p o c ią g ­
n ię to d o o d p o w ie d z ia ln o ś c i s ą d o w e j, z n a le ­
z io n e z a ś p rz y rz ą d y  i fa lsy f ik a ty  s k o n f isk o .  
w a n o .

ła m ią c je d n o - Pupierajcie Przemysł Polskilf

O d e z w a z a c z y n a s ię s ło w a m i:  
„ D z ie ń w ie lk ie j ro c z n ic y ( ! ) p rz y p a d a  
w  ty m  ro k u  w  p ią te k . —  Z  d n ie m  ty m  
z w ią z a n e je s t o d  1 0 la t ró w n ie ż c e r ­
k ie w n e ś w ię to . Z e w z g lę d u n a w a ­
ru n k i i n ie d o lę d ru k o w a n e g o s ło w a , 
c h c ę i m u s z ę o g ra n ic z y ć s ię je d y n ie  
d o  p o d a n ia p ro je k tu , ja k  m y U k ra iń ­
c y  m a m y  ś w ię c ić te n d z ie ń  te ra z  i w  
p rz y s z ło ś c i .

U ro c z y s te n a b o ż e ń s tw o p o w in n a  
b y ć o d p ra w io n e d o D u c h a ś w . (? ) , a -  
ż e b y p o m ię d z y  n a s w s tą p iła z p o w ro *  
te m  ta  z g o d a , ja k  la t te m u  1 0 u rz e c z y  
w is tn iła  ó w  ś w ia tły  i h is to ry c z n y  i n a  
w ie k i n ie z a ta r ty c z y n ( ! )“ . P o p rz e d ­
s ta w ie n iu p ro g ra m u u ro c z y s to ś c i w  
m ia s ta c h , n a w o łu je  k s . K u n ic k i d o  u -  
rz ą d z a n ia p a n ic h id (m o d łó w  ż a ło b ­
n y c h ) z a p o le g ły c h ż o łn ie rz y u k ra iń -  
s k ic h “ . —

A  o to d ru g i fa k t w  c ie n iu p o m n i­
k ó w  i d e p e s z :

„ L w o w s k i K u r je r P o ra n n y ’ * (z d n ,  
2 7 . 1 0 .) in fo rm u je :

—  „ W  ty c h  d n ia c h  p o lic ja a re s z to ­
w a ła  2 0 k ilk u  s tu d e n tó w  z lw o w sk ie ­
g o  g im n a z ju m  ru s k ie g o , k tó rz y  w  je d ­
n e j z e s z k ó ł p o w s z e c h n y c h , p o d p re ­
te k s te m  z a ło ż e n ia to w a rz y s tw a a n ty ­
a lk o h o lo w e g o u rz ą d z il i s o b ie ta jn e  p o  
s ie d z e n ie . J a k w y k a z a ły  d o c h o d z e n ia  
p o lic y jn e , w sz y s c y u c z e s tn ic y b y li  
c z ło n k a m i n ie le g a ln ie is tn ie ją c e g o  
„ p ła s ta * * (k o ła w o jsk o w e g o ) . O g ó ln o  
z d z iw ie n ie b u d z i fa k t, ż e d y re k to ra  
s z k o ły , k tó ry  n a  z e b ra n ie p o z w o li ł d o  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i n ie p o c ią g n ię to * * . —

C ó ż z te g o , ż e s ta n ie je s z c z e 1 0 0  
p o m n ik ó w ? C ó ż z te g o , ż e k a n c e la r ­
ie p re z y d ja ln e  z a n o tu ją je s z c z e 1 0 0 0  
d e p e s z ?
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Dramat małżeński.
Żona porucznika marynarki wojennej w Oksywiu ciężko rani 

męża i popełnia samobójstwo.

Nie łamać charakterów.
Memorjał TNSW. przeciw przeniesieniom.XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

G  d  y  n  i  a  , 3 0 1 0 .
W  b lo k u o fice rsk im  p rzy n ależny m  

do k o sza r m ary na rk i w o jen n e j, ro ze ­
g ra ła s ię w u b . p o n ied zia łek o g o d z . 
4 -te j p o p o ł. trag ed ja m ałżeń sk a , w y ­
b u ch ła n a tle n ie sn asek ro d z in ń y ch .

P o d o ść b u rz liw e j ro zm o w ie z m ę ­
żem , p o r. m ar. w o jen n ej T ad eu szem  
K arg ie , żo n a teg oż w  n a jw y ższem  zd e ­
n e rw o w an iu ch w y c iła za b ro w n in g i 
p o czę ła s trze lać .

P o r. T ad eu sz K arg ie u c iek a ł p rzed  
s trza łam i żo n y , le cz w d rzw iach zo ­
s ta ł tra fio n y w  lew a ręk ę n a k o ry ta ­
rzu zaś w p łu ca . R an n y p o ru czn ik  
zd o ła ł d o lec ieć o k o ło 4 0 k ro k ó w d o  
k asy n a o fice rsk iego  i s trac ił p rzy to m ­
n o ść .

P rzy b ieg li m aryn a rze p rzen ie śli p o  
ru czn ik a n a ty ch m ias t d o izb y ch o ­
ry ch . g d z ie p rzy b y ły lek arz s tw ie rd z ił  
g ro źn y s tan z p o w o d u p rzes trze len ia  
p łu c .

Ż o n a p o ru czn ik a A p o lo n ia K arg ie  
p o ran ien iu m ęża zam k n ę ła s ię n a  
k lu cz w  m ieszk an iu . P rzy b y ła żan ­

d a rm eria w raz z p o steru n k o w y m  p o ­
lic ji p ań stw o w ej d a rem n ie d o b ija ła  
s ię d o d rzw i, p . K arg ie n ie o tw orzy ła  
im , a zap y ta ła s ię , co s ię d z ie je z je j 
m ężem .

W  ce lu u n ik n ięc ia ew en tu aln y ch  
n as tęp stw i u sp o ko jen ia sp raw czyn i, 
p o lic jan t o d p o w ied z ia ł, iż m aż je j je s t 
zd ro w y m i zn a jd u je s ię w k asy n ie  
o fice rsk iem .

P o tem  p . K . o św iad czy ła , b y p o ­
czek a li ch w ilę , g d y ż ch ce zas tan o w ić  
s ię , co m a z só b a ro b ić .

P o k ilku m in u tach p o lic jan t u sły ­
sza ł zg rzy t k lu cza w  d rzw iach , p ch n ął  
je w ięc s iln ie j, b y jak n a jp ręd ze j d o ­
p aść p . K . i o d eb rać je j b ro ń .

L ecz n ie zd ąży ł, p . K . w  m o m enc ie  
o tw ie ran ia d rzw i p o p e łn iła sam o b ó j­
s tw o , s trza łem  o d d an y m  w  se rce i p o  
d w ó ch m in u tach zm arła .

S tan m ęża je j. p o ru czn ik a T ad eu ­
sza K arg ie n ad a l p o zo sta je g ro źn y i 
je s t s łab a n ad z ie ja u trzy m an ia g o  
p rzy ży c iu .

W  o sta tn ich p a ru m iesiącach n as tąp iło  
d u żo p rzen ie s ień n au czy c ie li i d y rek to ró w  
n a p o d staw ie a rty k u łó w  5 8 , w zg lęd n ie 6 0 , 
p rag m aty k i n au czy c ie lsk ie j, k tó re zg o d n e  
z je j d u ch em  w inn y b y ć s to so w an e ty lk o  
w y ją tk o w o  w  ty ch w y p ad k ach , k ied y  d o b ro  
szko ły n ie p o zw a la n a d łu g ą p ro ced u rę  
d y scy p lin a rn ą lu b g d y zach o d zą ja sk raw e  
fak ty  d z ia ła lno śc i p rzec iw p ań stw o w ej.

S p raw ą tą za jm o w ało s ię T o w arzy s tw o  
N au czy c ie li S zk ó ł W y ższy ch i p o stan o w iło  
p rzed ło ży ć p , m in . C zerw iń sk iem u m em o ­
r ja ł, w  k tó rym  czy tam y m ięd zy in n em i:

—  „P rzek o n an ie , że o ty ch p rzen ie sie ­
n iach s tan o w ią p rząd ew szy s tk iem w zg lęd y  
p o lity czn e , n iep ew n o ść ju tra , o k tó rem  
ro zs trzy g a ich zm ien n o ść , sze rzą w śró d  
n au czy c ie ls tw a zn iech ęcen ie d o  p racy  szk o l­
n e j, zac ie ra ją in d y w id u a ln o ści i łam ią ch a ­
rak te ry , w y tw arza ją w śró d g ro n n au czy ­
c ie lsk ich a tm osfe rę , w k tó re j ro d z i s ię p o ­
d e jrz liw o ść , szp ieg o stw o , d o n o sic ie ls tw o , 
s łu ża ls tw o , b ezw zg lęd n o ść w alk i o zd o b y c ie  
s tan o w isk a , za jm o w an eg o  p rzez k o leg ę , a  co  
n iem n ie j g ro źn e , w y w o łu ją n iew ia rę w  b ez ­
s tro n n o ść w łąd z szko ln y ch . P o czu c ie k rzy w ­
d y , zad an e j tak w ie lk ie j lic zb ie n au czy c ie li 
p o w ięk sza trag ed ję n au czy c ie ls tw a , i tak  
ju ż u p ad a jąceg o p o d c ięża rem  p racy zaw o ­
d o w e j i p o d b rzem ien iem m ate rja ln y ch  

Z wojewódzkiego komitetu LOPP.

tro sk . W  a tm osfe rze o g ó ln eg o p rzy g nęb ie ­
n ia , p o d rażn ien ia i n ieu fn o śc i n ie m o że  
b y ć m o w y o zesp o lo n e j, u zg o d n io n e j i w y ­
d a tn e j p racy , p e łn e j rad o śc i i zd ro w eg o  
o p ty m izm u . Jeże li w ięc ju ż n ie w zg ląd n a  
w ie lką k rzy w d ę jed n o s tek , to w zg ląd n a  
d o b ro szk o ły m u si w y w o łać p o w ażn ą tro ­
sk ę u n as w szystk ich , k tó rzy p rag n iem y  
w id z ieć w  n ie j o sto ję p ań stw o w o tw ó rczej 
p racy n au czy c ie lsk ie j i w y ch o w aw cze j, n ie ­
za leżn ą o d zm ien n y ch z n a tu ry rzeczy  
w p ły w ó w  p o lity czn y ch 1 1 . —

W o b ec p o w y ższeg o T N S W  p ro s i p . m i­
n is tra o zb ad an ie p rzy czy n y tak lic zn y ch  
zm ian o raz p rzen ies ień w s tan sp o czy n k u  
i co fn ięc ie ty ch za rząd zeń w  raz ie s tw ie r­
d zen ia b ezp o d staw n o śc i m o ty w ó w  ty ch za ­
rząd zeń .

M em o rja ł zo s ta ł w ręczo n y p . m in is tro w i  
C zerw iń sk iem u p rzez p rezesa T N S W  p ro f. 
S ie rp iń sk ieg o i sek re ta rza p . G rab o w sk iego .  
P . m in is te r C zerw iń sk i o św iad czy ł, że n ie  
ch cąc w ejść n a d ro g ę o g ó ln ik o w y ch o d p o ­
w ied z i n a  o g ó ln ik o w e  za rzy tu o raz  n ie  ch cąc  
w id z ieć w  rezo luc ji ty lk o ech a w zro s tu n a ­
s tro jó w  o p o zy cy jn y ch , ro zp a trzy rezo lu cję  
T N S W  p o p rzed ło żen iu m u szczeg ó ło w eg o  
m em o rja łu . zaw ie ra jąceg o zes taw ien ia i-  
m ien ne n au czy c ie li p rzen ie sio n y ch n a em e ­
ry tu rę w zg lęd n ie n a in n e m ie jsca p racy .

Napad Komunistów na ambasadę St
Zjedn. w Londynie

' L o n d y n , 3 0 . 1 0 . T e ł. w ł.

B an d a , z ło żo n a z 2 5 0 k o m u n is tó w  
n ap ad ła n a g m ach am b asad y S tanó w  
Z jed n o czo n y ch . Z ach o w an ie s ię n a ­
p as tn ik ó w  p rzy b ra ło tak ie fo rm y , że  
w ezw an o o d d z ia ł p o lic ji k o n n e j, k tó ra  
sza rżą ro zp ęd z iła n ap as tn ik ó w . K o ­
m u n iśc i p rzy sz li w p ro st z m ee tin g u  
p ro te stacy jn eg o , k tó ry o d b y ł s ię n a  
T ra fa lg a r S q u are , i ch c ie li w ręczy ć
W———M—SM—

am b asad o ro -w i rezo lu c ję , u ch w a lo n ą  
n a m eetin g u . w y raża jącą p ro te st p rze  
c iw k o u w ięz ien iu 1 6 ro b o tn ik ó w , o - 
sk a rżo n y ch o zab ic ie k o m isa rza p o li­
c ji p o d czas zab u rzeń s tra jk o w y ch w  
G asto ń ji (S t. K aro lin a ). -

O stre s ta rc ie p o lic ji z m an ife s tan ­
tam i w y w o ła ło w ie lk ie w rażen ie w  
L o n d y n ie , g d y ż p o d o b n e w y p ad k i w  
A n g lji n a leżą d o rzad k o śc i.

Walne zebranie delegatów z Pomorza.
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pasażerów i 10 ludzi załogi.
R ek o rd w ie lk o śc i s tero w có w , k tó ry  

d o ty ch czas d z ie rży ły zak ład y Z ep p e li­
n a , p o b ity zo s ta ł p rzez A n g lik ó w . Z b u  
d o w a li o n i o lb rzy m i s tero w iec R . 1 0 1  
a p ie rw szy lo t p ró b n y m ia ł w y k azać , 
że p rzew y ższa o n s te ró w ce n iem iec ­
k ie n ie ty lk o co d o ro zm ia rów , le cz  
tak że p o d w zg lęd em  b ezp ieczeń s tw a  
lo tu i k o m fo rto w y ch p o m ieszczeń d la  
p asaże ró w . N ie m ieszczą s ię  
zw isa jący ch g o n d o lach , ty lk o  
d o w an e w  k ad łu b s te ro w ca .

Z a led w ie k ilk a d n i m in ę ło  
tu R . 1 0 1 a ju ż z K o n stan c ji n ad esz ła  
w iad o m o ść o n o w y m  rek o rdz ie : o d b y ł 
s ię tam  p ie rw szy lo t p ró b n y sam o lo tu  
o lb rzy m a D . O . X ., k tó ry p o m ieśc ić  
m o że o p ró cz 1 0 o só b za ło g i, o lb rzy ­
m ią —  jak n a sam o lo t —  ilo ść p asa ­
że ró w : 1 5 0 o só b , a o p ró cz teg o p a liw a  
n a o d b y c ie d ro g i 1 2 0 0 k m .

K o los ten zb u d o w an y je s t jak o  
.w o d n o p ła to w iec . 2 1 b m . o d b y ł s ię  

o n e w  
są w b u -

o d w zlo

3 ®

p ró b n y lo t; p rzy sp rzy ja jące j p o g o ­
d z ie o g o d z . 1 1 -te j p rzed p o łu dn iem  
1 5 0 p asaże ró w  za ję ło m iejsce w w y ­
g o d n y ch k ab in ach .

P ro w ad ził sam o lo t g łó w n y p ilo t za  
k ład ó w D o rh ie ra W ag n er. O g o d z . 
1 1 .1 5 zaw arcza ły p ro p e le ry i o lb rzy m  
ru szy ł z m iejsca ; p o n ie sp ełn a m in u ­
c ie ju ż w zn ió s ł s ię w p rzes tw o rza . —  
P rzez g o d z in ę D O X . k rąży ł n ad je z io ­
rem  B o d eń sk iem , le cąc zu p e łn ie ró w ­
n ie i sp o k o jn ie i reag u jąc p recy zy jn ie  
n a k ażd y ru ch s te ru . W reszc ie p o go 
d ż in ie k rążen ia , zn iży ł lo t i lek k o b ez  
w strząsu  o siad ł n a je z io rze .

K ied y p asaże ro w ie o p u szcza li sam o  
lo t, o k aza ło s ię . że o p ró cz ty ch s tu p ięć  
d z ie sięc iu b y ło je szcze 9 o só b , k tó re  
le c ia ły „n a g ap ę '* * 3 4 * * 7, razem  w ięc sam o ­
lo t u n ió s ł 1 6 9 o só b !

S iew ert m u zyk 6 7 p p . có rk a , 2 ) L eo n
K aliszew sk i d o zo rca k o le jk i có rk a ,
3 ) R o b ert F ran c . B rzo zo w sk i k as je r 
(P . K .) sy n , 4 ) F ran c . K o z ik o w sk i k o le ­
ja rz sy n , 5 ) W ład y sław B rzo sk iew i.cz  
ro b . k . có rk a , 6 ) C zesław S zy p liń sk i  
ro b . có rk a , 7 ) W o jc iech W o jc iech o w ­
sk i s ie rż . 6 7 p p . có rk a , 8 ) B ro n is ław  
S k o n ieczny k u p . có rk a , 9 ) O tto n G ab -  
sk i ro b . sy n , 1 0 ) A n to n i R y n k o w sk i  
ro b . , 1 1 ) Jan Ja s trzęb sk i ek sp . 
p o cz t, có rk a , 1 2 ) W ład y sław  N ado lsk i 
ro b . có rk a , 1 3 ) Z y g m u n t K o stu szy ń sk i 
m ala rz sy n , 1 4 ) Jó ze f L ew an d o w sk i 
listo n o sz sy n , 1 5 ) Jan K o p k a k raw iec  
có rk a , 1 6 ) B o les ław B iittn e r w o źn y  
sąd o w y có rk a , 1 n ie ś lu b n e , 2 n ieży ­
w y ch .

Z g o n y : S tan is ław  K am iń sk i 5 m . 
5 d n i, 2 ) U rszu la M arja S taw sk a 7 ty ­
g o d n i, 3 ) E m ilja Jan in a G ro tk o w sk a ,
4 ) Iren a K o ch 9 m . 1 5 d n i, 5 ) Je rzy
Jó ze f L ew an d o w sk i 2 4 g o d z in , 6 ) E d ­
m u n d A lfo n s B etle jew sk i 4 m . 2 d n i,
7 ) B o żen a P io tro w sk a 4 m ., 8 ) D an ie­
la Z d ro jew sk a  7 ty g o d n i.

Ś lu b y : 1 ) ro b . Jo ach im  S o sn o w y  
z p . L eo k ad ją B rzo zo w sk ą , 2 ) k ap itan  
i ad ju t. 6 7 p p . S tan is ław  W u ltań sk f  
p . Ł u c ja F ran c iszk a O sm ań sk a , 3 ) ro ­
b o tn ik M arjan G ab rje l p . Jó ze fa D ę ­
b iń sk a , 4 ) k ie r, b iu ra ad w . i n o t. F e ­
lik s W iśn iew sk i p . G ertru d a S ik o rów -  
n a .

R o ln icy z d u m ą sp o g ląda ją n a  
sw e o z im iny , k tó re m iejscam i są 

w sp an ia łe . K arto fle w szęd z ie w y k o p a­
n e , w y d a jn o ść d o b ra , a le b rak n ie s te ­
ty n a raz ie n ab y w có w i p raw d o p o d o b ­
n ie część b ęd z ie m u sia ła b y ć sp asio ­
n a . K o p an ie b u rak ó w  n a u k o ń czen iu  
są n ied u że a le g ęs te i ro ln icy są zad o - 
wolent

W  n a jb liż szy ch d n iach m ają s ię  
o d b y ć d a lsze lo ty p ró b n e .

D n ia 2 7 p aźd z ie rn ik a b . r . w  sa li R ad y  
M ie jsk ie j w  T o ru n iu o d b y ło s ię o g ó ln e p ru -  
g ram o w o -b u d że to w e zg ro m ad zen ie  k o m ite tu  
w o jew ó d zk ieg o  L O P P .. n a k tó re z jech a li d e ­
leg ac i w lic zb ie 2 3 w szy stk ich k o m ite tów  
p o w ia to w y ch . B rak ło  ty lk o  d e leg ató w  k o m i­
te tu  m ie jsk ieg o  w  G ru d z iąd zu  i W ąb rzeźn ie  
O p ró cz teg o z jaw ili s ię lic zn i rep rezen tan c i 
w ład z i u rzęd ów  tu d z ież p rasy . P w o je ­
w o d ę rep rezen to w a ł sp ec ja ln y d e leg a t n a ­
cze ln ik W y d z ia łu W ’o isk o w eg o p . G rzan k a  
. _  Z eb ran ie zag a ił w ita jąc d e leg a tó w  i g o śc i 

w  zas tęp s tw ie ch o reg o g en . P asław sk iego  
w icep rezes za rząd u in ż S zepe ty s, n as tęp n ie  
zeb ran ie p o w o ła ło p rzez ak lam ac ję p rezy ­
d iu m  o g ó ln eg o zg ro m ad zen ia , w k tó reg o  
sk ład w esz li: d y rek to r la só w  p ań stw o w y ch  
p . L o rk iew icz  jak o  p rzew o d n iczący , sr .a ro s ta  
tc zew sk i p . S tach o w sk i o raz n R y m czew - 
sk i z G d y n i jak o ław n icy .

Jak o p ie rw szy ząb  ra i g lo s sek re ta rz k o ­
m ite tu w o jew ó d zk ieg o d r. P ik o r, p rzed s ta ­
w ia jąc p ro g ram  p rac k o m ite tó w  p o w iato ­
w y ch w  p rzy sz ły m ro k u b u d żeto w y m . W  
d a lszy m  c iąg u sk a rb n ik K o m . W o j. d r. L u -  
k o w icz za re fe ro w a ł p re lim in a rz b u d że to w y  
K o m . W o j. n a ro k 1 93 0 . k tó ry w  p rzy ch o ­
d ach i ro zch o d ach p rzed s taw ia s ię n as tę ­
p u jąco : o g ó ln y p rzy ch ó d n a ro k 1 9 3 0 —  
6 5  8 0 0 z ł, ro zch ó d —  1 2 9  4 0 0 z ł. W  te j p o zy ­
c ji p rzy pad a n a u rząd zen ie i w y p o sażen ie  
K o m . P o w . w . sp rzę t w y szk o len io w y p rze ­
c iw g azo w y o raz w  sp rzę t o b se rw acy jn o -m e l 
d u n k o w y —  3 0 .4 0 0 z ł, n a zak u p sp rzę tu  
p rzec iw g azo w eg o i p o m o cy n au k o w e j d la  
K o m . W o j. L . O . P . P . —  1 4  0 0 0 z ł. n a ce le  
p ro p ag an d y , u trzy m an ia czo łó w k i sam o ch  
i zak u p f ilm ów  —  2 0  0 0 0 z ł, zak u p i u trzy ­
m an ie aw io n e tk i —  2 5  0 0 0 z ł. n a n iw e lac ję  
i u rządzen ie lo tn isk a w L id zb a rk u —  
2 0  0 0 0 z ł, n a k u rsy m o d e la rsk ie i p o p a rc ie  
sp o rtu lo tn icz . —  5 0 0 0 z ł, n a ad m in istrac ję  
i n rep iy ew id z ian e —  9 0 0 0 z ł. B u d żet zasad ­
n iczo je st d e ficy to w y , p o n iew aż n iedo b ó r, 
o ile m a b y ć p rzep ro w ad zo n a rac jo n a ln a

Z Brodnicy.
Święto Chrystusa Króla, —Urząd Sta­

nu Cywilnego, — Rolnictwo.

W zesz łą n ied z ie lę o b ch o dzo n o  b a r­
dzo u ro czy śc ie św ię to C h ry s tu sa K ró ­

la . D zień p o w y ższy p raw d o p o d o b n ie  
b y ł p o św ięco n y n a ca ły m św iecie . —  
W  n aszem  m ieśc ie d z ięk i w cześn ie j 
u ło żo n em u p ro g ram o w i o b ch ó d u d a ł 

s ię p o d k ażd y m  w zg lęd em  u ro czy śc ie  
—  ro zp o czę ło s ię n ieszp o ram i w  k la ­
sz to rze . N astęp n ie u fo rm o w ał s ię p o ­
ch ó d s ięg a jący p raw ie n a k ilo m e tr —  
cech y , s to w arzy szen ia , k o n g reg ac je ,  
b rać s trze leck a ze sz tan d a ram i i 
tran sp a ren tam i z o d p o w ied n iem i h a ­
s łam i i sen ten c jam i.

Ś p iew an o w raz z ch ó rem  C ecy lji 
p ie śn i S erd eczn a M atk o , K to s ię w  
o p iek ę . B o że co ś P o lsk ę i z tą p ie śn ią  
w szed ł p o ch ó d d o n asze j p ras tare j 
fa ry , g d z ie n a w sp an ia ły ch o d n o w io ­
n y ch o rg an ach  p o d ch w y co n o n u tę B o ­
że co ś P o lsk ę .

W  czasie w y staw ien ia N ajśw . S a ­
k ram en tu p rzen ie s io neg o d o b o czn eg o  
o łtarza S erca P an a Jezu sa k s . p ró b . 
B ielick i w y g ło s ił o k o liczno śc io w e k a ­
zan ie , k tó reg o  tłu m n ie zeb ran i p a ra fja  
n ie ze sk u p ien iem  w y słu ch a li. N astę ­
p n ie o d m ó w io n o litan ję d o S erca  
Jezu so w eg o , su p lik ac je , p o św ięcen ie  

s ię S ercu Jezu sa i b ło g o sław ień stw o . 
N iek tó re n ap isy n a tran sp a ren tach  
w arto zap am ię tać , a m ian o w ic ie :  
„M atk o n ie o p u szcza j n as , M y ch ce -  
m y B o g a , N iech ży je C h ry s tu s K ró l, 
P recz z ro zw o d am i, P recz ze ś lu b am i 
cy w iln em i. W  K rzv żu zw y c ię stw o B o ­
że b ło g osław  P o lsce , N iech C h ry stu s  
k ró lu je w  ro d z in ach n aszy ch '* e tc .

U rząd s tan u cy w iln eg o o d 1 . 1 0 d o  
2 4 . 1 0 . 2 9 r . U ro d zen ia : 1 ) E d m u n d  I 

p raca w  K o m . W o j. n a te ren ie P o m o rza  
m u si b y ć p o k ry ty p rzez za rząd g łó w n y w  
W arszaw ie w  p o stac i su b w en c ji g o tó w k o ­
w e  j lu b te ż p rzez p rzy d z ie l  en ig m ate r  ja łu  
p rzec iw g azo w eg o w  n a tu rze . B u d że t, ten  
zn a laz ł u zn an ie w szy stk ich  d e leg a tó w  k o m . 
p o w ia to w y ch , k tó rzy lic zn ie zab ie ra li g ło s , 
u ch w a la jąc za razem  rezo lu c ję , w zy w ającą  
za rząd K o m . W o j. d o p o czy n ien ia k ro kó w  
n a w aln em  zeb ran iu o d b y ć s ię m ającem  
w  d n iu  4 lis top ad a  b r. w  W arszaw ie , ażeb y  
b u d żet ten zo s ta ł w  ca łe j ro zc iąg ło śc i za ­
tw ie rd zo n y .

W  d a lszy m  c iąg u , n a w n io sek za rząd u  
K o n y W o j. u zasad n io n y u stn ie p rzez w ice ­
p rezesa p . H erm an a, w aln e zeb ran ie za ­
tw ierd z iło ro zw iązan ie d aw n y ch k o m ite tó w  
p o w . w  B ro d n icy i D zia łd ow ie , k o m . m ie j­
sk ieg o w  T o ru n iu (d aw n ego ) o raz k ó ł m ie j­
sco w y ch w C h e łm ży i G d y n i.

N astęp n ie w szy scy  d e leg ac i p o k o le i sk ła ­
d a li sp raw o zd an ia z w y n ik ó w T y g o d n ia  
L o tn iczeg o n a P o m o rzu . O g ó lne w rażen ie  
z d y sku sji w sk azu je n a to , że ak c ja n a p ro ­
w in c ji sk u tk ie rp w zm o żo n e j d z ia ła ln o śc i 
K o m . P o w . ro zw ija s ię b a rd zo p o m y śln ie ,  
u św iad o m ien ie o g ó ln e za tacza co raz szersze  
k ręg i o raz że sk u tk i teg o T y g od n ia o b ja ­
w iły s ię w  b a rd zo zn aczn em  p o w ięk szen iu  
lic zb y cz ło n k ó w , zak ład an iu n o w y ch k ó ł 
o raz w zm o żen iu f in an só w  L . O . P . P - W  
w o ln ych w n io sk ach u ch w a lo n o zw ró cić s ię  
d o W y d z ia łó w P o w ia to w y ch o zas ilen ie  
fu n d u szó w  L . O . P P . p rzez w y d a tn ie jsze  
su b w en cje , o raz u p ro s ić p . w o jew o d ę , aże ­
b y zech c ia ł za lec ić p p . s ta ro sto m jak o  
p rzew o d n iczący m  W y d z ia łó w  P o w ia to w y ch  
w staw ń en ie d o b u d że tu p ew n y ch su m n a  
ce le o b ro n y p rzec iw g azo w e j i p rzec iw lo tn i­
czej. .

O g o d z in ie 1 6 -e j zam k n ą ł p rzew o d n iczą ­

cy d y r. L o rk iew icz x v a ln e zeb ran ie , d z ię ­

k u jąc w szy stk im  za p rzy b y c ie o raz °-  

w o cn ą p racę n ad b u d że tem .

Brzoskiewi.cz
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G A Z E T A  W Ą B R Z E S K A  —  B o b o t a , d n ia  2  P i t o p a d a  l t »  a

Dzień Zaduszny.
—  W  s z a r y , p o n u r y  i p o s ę p n y  d z ie ń  

l i s to p a d o w y , k ie d y  c a ła  n a tu r a  z a b ie r a  

s ię  d o  s n u  z im o w e g o , k tó r y  n a k r a jo ­

b r a z ie  w y c is k a  z n a m io n a  m a r tw o ty , c a ­

ły  ś w ia t c h r z e ś c i ja ń s k i ś w ię c i s m u tn e ,  

p e łn e p o w a ż n y c h m y ś li n a s u w a ją c e  

ś w ię to  —  Ś w ię to  U m a r ły c h . —

—  W  d n iu  ty m  w s z y s c y  w ie r n i s y ­

n o w ie K o ś c io ła ś lą p o k o r n e m o d ły  

p r z e d  t r o n  N a jw y ż s z e g o  z a  d u s z e  z m a r ­

ły c h . W  ś w ię to u m a r ły c h s ię g a m y  

w s p o m n ie n ie m  d o  ty c h  c o  o d  n a s ju ż  

o d e s z l i , a b y  z d a ć  r a c h u n e k  z a  ż y c ie i  

c z y n y  s w o je p r z e d b e z w z g lę d n ie s p r a ­

w ie d l iw y m  t r y b u n a łe m  —  P a n a  W s z e c h  

m o c y . —

—  W  ż a ło b n y c h p r o c e s ja c h , p r z y  

w tó r z e d z w o n ó w k o ś c ie ln y c h z ż a ło s -  

n e m  ^ R e q u ie m  a e te m a m “ n a u s ta c h  

p o d ą ż a m y  w  D z ie ń  Z a d u s z n y  n a  c m e n ­

t a r z e , a b y  z a p a l ić ś w ia t ła n a  g r o b a c h  

s w y c h  n a jb liż s z y c h . A le  n ie  n a  w s z y s t ­

k ic h  g r o b y  p ó jś ć m o ż e m y . —  I le ż  j e s t  

c m e n ta rz y , b ę d ą c y c h  z d a ła  o d  n a s , n a  

k tó r e  n ik t n ie  p ó jd z ie , n a  ( k tó r y c h  ż a d ­

n e  n ie  r o z p a lą s ię ś w ia t ła , m im o ż e  

t a m  s p o c z y w a ją s z c z ą tk i ty c h , k tó r z y  

n a  to  n a jw ię c e j z a s łu ż y l i , k tó r z y  ż y c ie  

o d d a l i d la  O jc z y z n y . C a ły  N a r ó d  P o ls k i  

w s p o m n i w D n iu  Z a d u s z n y m  o ty c h  

b o h a te r a c h , k tó r z y  w  o b ję c ia ś m ie r c i  

s z l i z e  s ło w a m i „ O jc z y z n ę , w o ln o ś ć  r a c z  

n a m  w r ó c ić  P a n ie “ . i z ło ż y l i s w e  ż y c ie  

z d a ła o d  O jc z y z n y d la d o b ra s w y c h  

k r w i p o b r a ty m c ó w , d la t e r a ź n ie j s z y c h  

i p r z y s z ły c h  p o k o le ń . —

—  Z  p o ś r ó d  w ie lu  m y ś li , j a k ie  n a ­

s u w a n a m  D z ie ń  Z a d u s r a n y , n a jw ię k -  

s z e m  j e s t m e m e n to  p r z y p o m in a ją c e o  

o d p o w ie d z ia ln o ś c i z a  c z y n y , k tó r a  s ię g a  

p o z a  ż y c ie , p o z a  g r ó b . T e r n  p o c z u c ie m  

o d p o w ie d z ia ln o ś c i w in ie n p r z e ją ć s ię  

k a ż d y  z a r ó w n o  w  s w e j  p r a c y  p r y w a tn e j ,  

j a k  i p u b l ic z n e j . S z c z e g ó ln ie  c i o s ta tn i ,  

k tó r y m  N a r ó d  p o w ie r z y ł s w e  lo s y  w in ­

n i w  s w y c h  p o c z y n a n ia c h  l i c z y ć s ię z  

o w ą o d p o w ie d z ia ln o ś c ią i n a d a ć O j ­

c z y ź n ie  n a s z e j s t ru k tu r ę  g o d n ą  k r w i b o ­

h a te ró w  o k u p u .
■? ./ / . p .

Epilog sądowy zabójstwa 

w Jarantowicach w czerwcu br.
W e w to r e k  2 9 - g o p a ź d z ie r n ik a b r .  

o d b y ła  s ię  r o z p ra w a  p r z e d  s ą d e m  o k r .  
w  T o r u n iu  p r z e c iw  s p r a w c o m  z b r o d ­

n i z a b ó js tw a  n a  ś p ^ J a n ie K a s p r z y -  
k o w s k im  z W ą b r z e ź n a . T ło s p r a w y  
j e s t n a s tę p u ją c e :

W  n ie d z ie lę 1 6 - g o c z e r w c a  b r . ś p .  
J a n  K a s p r z y k o w s k i , w r a c a ją c o k o ło  
g o d z in y  7 - m e j w ie c z o r e m  r o w e r e m  d o  
W ą b r z e ź n a , w s tą p i ł p o  d r o d z e  w  J a ­
r a n to w ic a c h  d o  o b e r ż y , tu ż  p r z y  s z o ­
s ie p o ło ż o n e j . Z n ik ły c h p o w o d ó w  

w y n ik ła  m ię d z y n im  a  z n a jd u ją c y m i  
s ię w  o b e r ż y m ło d z ik a m i s p r z e c z k a ,  

k tó r a  p r z e o b r a z i ła  s ię w  b ó jk ę . N a ­
p a d n ię ty  ś p . K . z o s ta ł ł a s k a m i , k a s te ­
t e m  i in n e m i n a r z ę d z ia m i t a k  p o b i ty  
i p o r a n io n y , ż e  z m a r ł t e g o ż s a m e g o  
d n ia  k r ó tk o  p o p ó łn o c y  > w s z p ita lu  
w ą b r z e s k im .

O s k a r ż o n y c h  b y ło  8 m ło d y c h  lu d z i  
z J a r a n to w ic i o k o l ic y . B r o n i ło i c h

3  a d w o k a tó w , p p . m e c . d r . O s tr o w s k i  
i C z y p ic k i z W ą b r z e ź n a  i j e d e n  a d w o  
k a t z T o r u n ia . W  r o l i r z e c z o z n a w c y  
l e k a rz a w y s tę p o w a ł d r . P o d la s z e w s k i  
z W ą b r z e ź n a , k tó r y p r z e p r o w a d z a !  

s e k c ję  s ą d o w o  - l e k a r s k ą  n a  z w ło k a c h  
ś p . K a s p rz y k o w s k ie g o .

S ą d  o k r ę g o w y  w  T o r u n iu , p o d  p r z e  
w o d n ic tw e m  s ę d z ie g o  p  d r . P ia s e c k ie ­
g o , p o  6 g o d z in n e j r o z p ra w ie , p o le g a r  
j ą c n a  z e z n a n ia c h ś w ia d k ó w n a o c z ­
n y c h  o w e g o  z a jś c ia i n a  w y w o d a c h  
l e k a r z a  r z e c z o z n a w c y , w y d a ł w e  w t o ­
r e k  o k o ło  g o d z in y  i l - te j w  n o c y  w y ­

r o k , s k a z u ją c y  k a ż d e g o z g łó w n y c h ' 
s p r a w c ó w , Z w o l iń s k ie g o  P a w ła i P o -  
l e w a c z y k a  n a  4  l a ta  c ię ż k ie g o  w ię z ie ­
n ia  i u t r a tę  p r a w  o b y w a te ls k ic h  p r z e z  
1 0  l a t , d w ó c h o s k a r ż o n y c h  d la  b r a k u  
d o s ta te c z n y c h d o w o d ó w  s ą d u w o ln i ł ,  

a  p o z o s ta l i o t r z y m a l i k a r y  o d  4  m ie ­
s ię c y  d o  1 i p ó ł r o k u  w ię z ie n ia .

KRONIKA.
Niemcy o Polsce

U z n a n ie  N ie m c ó w  d la  h a n d lu , p r z e ­

m y s łu  i a n n j i p o l s k i e j .

B e r l in , 3 0 . 1 0 .
„ D e u ts c h e A llg . Z tg . M o g ła s z a d r u ­

g i z r z ę d u  a r ty k u ł o  r o z w o ju P o ls k i .  
A u to r a r ty k u łu  p o d n o s i e n e rg ję z j a ­
k ą  P o la c y  w  c ią g u  o s ta tn ic h l a t 1 0  
p r z e z w y c ię ż y li p r z e s i le n ie g o s p o d a r ­
c z o  - f in a n s o w e . A u to r o m a w ia  r o z ­
w ó j p o r tu  g d y ń s k ie g o , k tó ry  s ię  b u d u  

j e  n a  w ie lk ą s k a lę d la p r z y s z łe g o  
h a n d lu i p r z e m y s łu . Z u z n a n ie m

p o d k r e ś la a u to r s ta n  a r m ji p o ls k ie j ,  
s tw ie r d z a  i s tn ie n ie  w  n ie j d u c h a  p a t r  
jo ty c z n e g o  i p o d n o s i , ż e w  r a z ie p o ­
t r z e b y  a r m ja  p o ls k a  b ę d z ie  p o w a ż n y m  
p r z e c iw n ik ie m . W k o ń c u a r ty k u łu  

j e s t w z m ia n k a , ż e P o ls k a j e s t p a ń ­
s tw e m  s a m o d z ie ln e m , z d o ln e m  p r z e ­
z w y c ię ż y ć  w s trz ą s y  w e w n ę t r z n e  i d z ię  
k i t e m u  w s z y s c y  w in n i s ię  l i c z y ć  z  j e j  
m o c a rs tw o w e m  s ta n o w is k ie m .

„ M o ż e b y w ię c z t e g o w y c ią g n ę li  
w n io s k i n ie m ie c c y  k ie r o w n ic y  p o l i ty ­
k i z a g r a n ic z n e j i w a r o w a l i p r z e d in ­
t e g r a ln o ś c ią  n a s z y c h  g r a n ic * * ! R e d .

Wąbrzeźno, 1 listopada 1929.
K a le n d a r z .

S o b o ta  2  l i s to p a d a  1 9 2 9  r .
D z ie ń  Z a d u s z n y .

N ie d z ie la  3  l is to p a d a  1 9 2 9  r .
H u b e r ta  B . W .

WIADOMOŚCI POTOCZNE

Żydzi - podpalaczami I

0  P o d z ię k o w a n ie . S to w a rz y s z e n ie  

P a ń M iło s ie rd z ia ś w . W in c e n te g o  a  

P a u lo  w  W ą b r z e ź n ie  s p e łn ia  m iły  o b o ­

w ią z e k  s k ła d a ją c g o r ą c e p o d z ię k o w a ­

n ie  W s z y s tk im , k tó r z y  ł a s k a w ie  p r z y ­

c z y n i l i s ię  d o  u ś w ie tn ie n ia  o b c h o d u  2 5 -  

l e c ia n a s z e g o T o w a r z y s tw a . P r z e d e -  

w s iz y s tk ie m  d z ię k u je m y  k s . p r o b o e z c z o -

ś c ie n o w ą d r o g e r ię p . Ł u c ja n  L e ś n ie w ic s  
w  d o m u  p . B a n n a s a  p r z y  R y n k u . P . L ,  
k tó r y  p r a c u je  o d  k i lk u  l a t w  b r a n ż y  d r o -  
g e r y jn e j , ż y c z y m y  m u  n a  t e j d r o d z e  „ S z c z ę ś ć  
B o ź e “ .

®  P r a c o d a w c o m  k u  r o z w a d z e  w  i c h  

w ła s n y m  in t e r e s i e . Z  p o le c e n ia  c z y n n i ­

k ó w  m ia ro d a jn y c h  z w r a c a m y  u w a g ę  i ż  

p p . p r a c o d a w c y z o b o w ią z a n i d o p o ­

s y ła n ia  u c z n ió w  s w y c h d o s z ik o ły  d o ­

k s z ta łc a ją c e j , c h c ą c  u z y s k a ć d la  n ic h  

u r lo p , c z ę s to  p o s y ła ją  p is m a  d o  k ie ro w ­

n ic tw a . z  p r o ś b ą  o  t e n ż e  i ju ż  u w a ż a ją  

s p r a w ę  z a  z a ła tw io n ą . O tó ż  t a k ie  t r a k ­

to w a n ie  s p r a w y  j e s t  n ie w ła ś c iw e m , n ie r -  

z g o d n e m  z  p r z e p is a m i  i  o d tą d  b ę d z ie  k a ­

r a n e . N a le ż y  b o w ie m  w n ie ś ć  u z a s a d n io  

n e  p o d a n ie d o k ie r o w n ic tw a  s z k o ły i  

n a s tę p n ie  z a c z e k a ć , a ż  k ie r o w n ic tw o  p o  

d a n ie  to  z a ła tw i t  z . u d z ie l i w z g lę d n ie

W czasie gaszenia pożaru fabr yki w Łodzi, strażacy znaleźli 
Podpalaczy aresztowano.
s to Ł ó d ź , p r o k u r a to r , n a c z e ln ik u r z ę d u  
ś le d c z e g o , s ę d z ia :  ś le d c z y i t  d . P o d c z a s  
a k c j i r a to w n ic z e j j e d e n  z e s tr a ż a k ó w , b ę d ą  
c y  w  o b r ę b ie  f a b r y k i R u b in a  i C u k ie r a , p o ­
c z u ł z a p a c h  n a f ty . O  o d k r y c iu  t e m  p o w ia ­
d o m ił d o w ó d c ę w o b e c c z e g o  d a ls z ą a k c ję  
p r o w a d z o n o b a r d z o o s t r o ż n ie , ż e b y n ie  
u s z k o d z ić  e w e n tu a ln y c h  d o w o d ó w  p o d p a le ­
n ia , t a  j e d n a  b o w ie m  ty lk o  o k o l ic z n o ś ć  m o  
g ła  w y t łu m a c z y ć  z a p a c h  n a f ty . P o ż a r  w r e ­
s z c ie  u d a ło  s ię  u g a s ić  o  g o d z in ie  1 0 ,3 0  w ie ­
c z o r e m . P o  u g a s z e n iu p o ż a r u z a r z ą d z o n o  
ś c is łą  r e w iz ję  w  s r m a c h u  f a b r y c z n y m . R e ­
w iz ja  t a  d a ła  n a d s p o d z ie w a n e  r e z u l ta ty , b o  
o to  w  m a g a z y n ie m ię d z y  s to s a m i p o ń c z o c h  
z n a le z io n o  c z te r y  p ę c h e r z e , n a p e łn io n e m ie  
s z a n in ą  n a f ty  i a m o n ja k u . W o b e c  z n a le z ie ­
n ia  n a f ty  s y tu a c ja  s ta ła  s ię j a s n a i f a k t  
p o d p a le n ia  n ie  n a s u w a ł ż a d n y c h  w ą tp l iw o ­
ś c i .

N a ty c h m ia s t u d a ła  s ię  p o l ic ja  d o  m ie s z ­
k a n ia o b u w s p ó ln ik ó w , k tó r z y z o s ta l i  
a r e s z to w a n i .

P r z e w ie z io n o  i c h  p o d  s i ln ą  e s k o r tą d o  
u r z ę d u  ś le d c z e g o , i p o d d a n o  n a ty c h m ia s to ­
w e m u  b a d a n iu . F a b r y k a  z o s ta ła z a b e z p ie ­
c z o n a  a  w o k ó ł n ie j i w e w n ę tr z  w y s ta w io n o  
p o s te r u n k i p o l ic y jn e . S tra ty  j a k  s ię  d o w ia ­
d u je m y  w y n o s z ą  o k o ło  5 .0 0 0  z ło ty c h .

4 pęcherze z naftę. -
Ł ó d ź , 2 9 . 1 0 .

W c z o r a j o k o ło  g o d z in y  1 0 - e j w ie c z ó r z a ­
a la r m o w a n o  s t r a ż o g n io w ą  w ia d o m o ś c ią  o  
p o ż a r z e , k tó r y  w y b u c h ł w  p o s e s j i f a b r y c z ­
n e j p r z y  A l. K o ś c iu s z k i n r . 1 0 .

P o s e s ja  t a  n a le ż ą c a  d o  m a łż . G r y n s te in  
s k ła d a s ię z o lb r z y m ic h  c z te r e c h b u d y n ­
k ó w  o r a z - j e d n e g o  ś r o d k o w e g o . W s z y s tk ie  
b u d y n k i s ą  w y d z ie r ż a w io n e p o s z c z e g ó ln y m  
f a b r y k a n to m  i w  t e n  s p o s ó b  - p o s e s ja  n r . 1 0  
m ie ś c i w  s w y c h  m u r a c h  d w a d z ie ś c ia r ó ż ­
n y c h  f a b r y k . Ś r o d k o w y  b u d y n e k  j e d n o p ię ­
t r o w y  d z ie r ż a w io n y  j e s t p r z e z  f i r m ę  R u b in  
i C u k ie r .

N a  p a r te r z e  t e g o  b u d y n k u  m ie ś c i s ię  f a ­
b r y c z k a  p o ń c z o c h , n a  p ie r w s z e m z a ś p ię ­
t r z e  s k ła d  i k a n to r w s p o m n ia n e j f i r m y .

P o n ie w a ż p o ż a r m ó g ł g r o z ić p r z e n ie s ie ­
n ie m  n a  s ą s ie d n ie  g ę s to  ę k u p io n e  b u d y n k i  
n a  m ie js c e  w y r u s z y ły  4  o d d z ia ły  s t r a ż y .

G d y  w  k i lk a  m in u t p o  a la r m ie c z te r y  
o d d z ia ły  p r z y b y ły  n a  m ie js c e s k ła d  f i r m y  
R u b in  i C u k ie r s ta ł w  p ło m ie n ia c h . A k c ja  
s tr a ż y  p o le g a ła  n a  t e r n , ż e d w a o d d z ia ły  
r a to w a ły  p ło n ą c y  b u d y n e k  d w a  z a ś p o z o ­
s ta łe z a b e z p ie c z y ły b u d y n k i f a b r y c z n e  
p r z e d  o g n ie m .

W  k i lk a  m in u t p o  s t r a ż y  o g n io w e j p r z y  
b y l i n a  m ie js c e k o m e n d a n t P . P . n a  m ia -

Konkurs na słowa do hymnu 

Pomorza.
W  z w ią z k u  z e z b l iż a ją c ą s ię 1 0 - tą  

r o c z n ic ą  o b ję c ia P o m o rz a ( T o ru n ia )  
p r z e z w o js k a p o ls k ie r o z p is u je s ię  
k o n k u r s n a  s ło w a  d o  h y m n u , d o  k tó ­
r e g o  m u z y k ę s k o m p o n o w a ć m a p r o f .  
M o c z y ń s k i . U tw o r y  w  z a m k n ię te j k o ­
p e r c ie o p a t r z o n e j g o d łe m , z m n ie js z ą  
k o p e r tą  w e w n ą t r z  o p a t r z o n ą t e m s a ­
m e m  g o d łe m  a z a w ie ra ją c ą  n a z w is k o  
i a d r e s a u to r a  n a d s y ła ć  n a le ż y  d o  d n .  
1 5 - g o l i s to p a d a b r . p . a . : r a d c a  
J a n o w s k i , r a tu s z .

S ą d k o n k u r s o w y  
p r o f . M o c z y ń s k i . p r o f . M u n n ic h . s ę ­
d z ia  P ie tr y k o w s k i , r e d . R ó ż a ń s k i i p r o  
f e s o r R e s z o w s k i .

Z a Z w ią z e k T o w a r z y s tw  
( — ) J a n o w s k i .

Sanacyjna gospodarka miejska 

w Sosnowcu.
W  S o s n o w c u  o d b y ła R a d a  M ie js k a  

s w e  p o s ie d z e n ie  z  p o w o d u  z ło ż e n ia  p r e ­

z y d e n tu ry d r a  M a r c z y ń s k ie g o . R a d a  

M ie js k a s tw ie rd z a ła , ż e z a le g ło ś c i n ie ­

o p ła c o n y c h r a t a m o r ty z a c y jn y c h n a  

d z ie ń  1 0  p a ź d z ie r n ik a  w y n o s iły  1 7 2 2  ty s .  

z ł . , n ie s p ła c o n e r a c h u n k i 3 7 6 ty s . z ł . ,  

p o b r a n e  a  n ie  p r z e k a z a n e  p o d a tk i p a ń ­

s tw o w e g o  z a k ła d u  u b e z p ie c z e ń  i K a s y  

C h o r y c h  5 0 0 ty s . z ł . Z a k ła d y  u b e z p ie ­

c z e ń  g r o ż ą  k o n s e k w e n c ja m i . T a k  p r z e d  

s ta w ia  s ię  b i la n s  g o s p o d a rk i „ w y b i tn e ­

g o  s e n a to r a  d r a  M a rc z y ń s k ie g o * * .

T .

tw o r z y ć b ę d ą :

Dbaj o kulturę narodową!!!

Gnój 
„Gońca Nadwiślańskiego".

P o d ty tu łe m  „ N a  W s z y s tk ic h  Ś w ię -  
ty c h “ s ia r c z y ś c ie s a n a c y jn y „ G o n ie c  
N a d w iś la ń s k i* * ( n r . 2 5 2 z d n . 3 1 . 1 0 .  
b . r . ) z a m ie ś c i ł r e c e p tę n a  p r z e r ó b k ę  
g n o ju , d o s ło w n ie —  g n o ju .

Z d a s ię j e d n a k , ż e n a c h y le n i n a d  
ż ło b a m i s a n a c y jn e m i z u p e łn ie z a t r a ­
c i l i  

N ie  
c a ‘ *

s m a k  i u m ia r n a w e t w  ty tu ła c h ,  
w s z y s c y  j e d n a k  c z y te ln ic y  . ,G o ń -  
s m a k u ją w  ty m  g n o jn y m  o p a r z ę .

Sukces Petkiewicza.
S z to k h o lm , 2 7 . 1 0 .

P e tk ie w ic z s ta r to w a ł d z iś d o  b ie g u n a  
j e d n ą  m ilę  a n g ie ls k ą , t j . 1 6 0 9  m e tr ó w , k tó r y  
to  d y s ta n s  n ie  j e s t j e g o  s p e c ja ln o ś c ią . K o n ­
k u r e n c ja b a r d z o  s i ln a . P e tk le w ic z b ie g ł  
b a r d z o  d o b r z e i z a ją ł d r u g ie  m ie js c e , p o ­
p r a w ia ją c  c z a s  o  4  s e k . i u le g a ją c  j e d n e m u  
z n a j le p s z y c h  ś r e d n io - d y s ta n s o w c ó w  s k a n ­
d y n a w s k ic h  K r a f f to w i o s e k . W  ty c h  
w ę r u n k a c h  s ta r t P e tk ie w ic z a  u w a ż a ć  n a le ­
ż y  z a  b a r d z o  p o m y ś ln y . P e tk ie w ic z o w i z a ­
p r o p o n o w a n o  r e w a n ż  w  b ie g u  3 0 0 0  m . n a  
d z ie ń  3  l i s to p a d a  b r .

Włamanie do Polskiego Banku 

Handlowego w Poznaniu.
O n e g d a j d o  lo k a lu  P o ls k ie g o  B a n ­

k u  H a n d lo w e g o w  P o z n a n iu z a k r a d l i  
s ię z ło d z ie je  i r o z b iw s z y  k a s ę o g n io ­
t r w a łą , z r a b o w a li z n a jd u ją c e s ię w  
n ie j 1 0 0 0 z ł . W  k a s ie t e j w y ją tk o w o  
n ie  b y ło  w ię k s z y c h k w o t . W  r o z p ru ­
t e j s z a f ie z o s ta w i l i z ło d z ie je k a r tę z  
n a p is e m : . .D z ię k u je m y z a t ę d r o b n ą  
k w o tę * * . D o c h o d z e n ia  s ą  w  to k u . P r a w  
d o p o d o b n ie k a r tk a  o w a p r z y c z y n i s ię  i 
d o  w y k r y c ia  s p r a w c ó w .  1 ,

w i Z a k r y s io w i i p . b u r m is t r z o w i  

S c h w a r z o w i z a  w s z e lk ie  t r u d y  p o n ie s io ­

n e  p r z y  u r z ą d z e n iu  o b c h o d u i I c h  ł a ­

s k a w e p r z e m ó w ie n ia , k s . M ó w iń -  

s k ie m u  z a  m is t rz o w s k ie  w y k o n a n ie  p r e  

lu d ju m , T o w a rz y s tw u  Ś p e w u  „ L u tn ia * *  

z a  k o n c e r to w e p ie ś n i , p . M e llin o w e j  

z a  w s p a n ia ły  r e fe r a t , p . S z y m a ń s k ie j  

z a  d o s k o n a łą d e k la m a c ję , m ie js c o w e j  

p r a s ie  „ G ło s W ą b r z e s k i* *  i „ G a z e ta  W ą ­

b r z e s k a * *  z a  b e z in te re s o w n e p o p a rc ie  i  

b e z p ła tn e d r u k i . W r e s z c ie w s z y s tk im  

z n a n y m  i  n ie z n a n y m , k tó r z y  s w e m  p r z y  

b y c ie m  r a c z y l i o k a z a ć  n a m  s w e  u z n a n ie  

i ż y c z l iw o ś ć  —  d o d a ją c  t e m  s a m e m  

i o tu c h y  d o  d a ls z e j t a k  m o z o ln e j a  

m iłą  c h ę c ią  p o d ję te j p r a c y .

H e le n a  Ż u r o w s k a  

z a s t . s e k r e ta r k i

0  O s o b is t e . S ę d z ia  s ą d u  g r o d z k . w  m ie j ,  
o g ó ln ie c e n io n y  i p o w a ż a n y p . Z e n o n  
S z u s t z o s ta ł m ia n o w a n y m  s ę d z ią ś le d ­
c z y m  p r z y  s ą d z ie o k r ę g o w y m  w  T o r u n iu .  
Z  ż a le m  ż e g n a ją c  p . s ę d z ie g o , ż y c z y m y  m u  
n a  w y ż s z e m  s ta n o w is k u w s z e lk ic h  p o w o ­
d z e ń .  R e d a k c ja .

D łu g o le t n ia  u r z ę d n ic z k a  tu te j s z e g o  u r z ę ­
d u  p o c z to w e g o  p . K o n k ló w n a  o p u s z c z a  
s w e d o ty c h c z a s o w e s ta n o w is k o p r z e c h o ­
d z ą c n a r ó w n o r z ę d n e s ta n o w is k o d o K o ­
n ie c p o la k o ło C z ę s to c h o w y , W  n o w y m  
w a r s z ta c ie p r a c y  s z c z ę ś ć  j e j B o ż e  ! R e d .

0  C z y  z m ia n a n a  s t a n o w is k u  I n s p e k ­

t o r a  s z k o ln e g o ?  J a k  s i ę  d o w ia d u je m y , d o ­
ty c h c z a s o w y  in s p e k to r  s z k o ln y  p o w ia tu  w ą ­
b r z e s k ie g o  p . T a m o w ic z , p r z e b y w a ją c y o -  
b e c n ie  n a  k u r s ie  a d m in is t r a c y jn y m  w  T o ­
r u n iu  m a  n ie w ró c ić  n a  d o ty c h c z a s o w e  s ta ­
n o w is k o , g d y ż  b a w i ł w  m ie ś c ie  n a s z e m  in ­
s p e k to r s z k o ln y  z Ł u k o w a , k tó r y  p o d o b n o  
m a  z a ją ć m ie js c e p . T a r n o w ic z a . P o tw ie r ­
d z e n ia  t e j w ia d o m o ś c i b r a k , w ię c  p o d a je m y  
j ą  z w s z e lk ie m i z a s t r z e ż e n ia m i .

0  P ie n ią d z e  w  W ą b r z e ź n ie  l e ż ą  n a  b r u ­
k u ! O g ó ln ie w ia d o m e m  j e s t , ż e m ia s to  n a ­

s z e m a  p o w a ż n e k ło p o ty  f in a n s o w e . Z  n a ­
s z e j s t ro n y  z w r a c a m y  u w a g ę , ż e m o ż n a  t e ­
m u  c z ę ś c io w o  z a r a d z ić  p r z e z p o d n ie s ie n ie  
d o c h o d u  z  r u b r y k i „ k a r y  p o l ic y jn e * * . J u ż  r a z  

z w r a c a l i ś m y  u w a g ę , ż e w  m ie ś c ie n a s z e m  
r o w e r z y ś c i u p r a w ia ją  c z ę s to  b e z k a r n ie  w y -  I 
ś c ig i n a  c h o d n ik a c h  i to n a w e t b e z  k a r t  | 
r o w e r o w y c h  i w ie c z o r e m  b e z  ś w ia t ła . P o ­
w in n y  w  t ę  s p ra w ę  w e jr z e ć  w ła d z e  b e z p ie ­
c z e ń s tw a , a  i p o r z ą d e k  n a  t e m  z y s k a , j a k  
r ó w n ie ż  i d o c h o d y  m ia s ta  s ię  z w ię k s z ą .

0  K in o  „ S ło ń c e * 1 w y ś w ie tla  j e s z c z e d z i ­
s ia j p o  r a z  o s ta tn i p o d w ó jn y  p r o g r a m : S ie ­
r o c ą  d o lę  z  u r o c z ą  M a r y  P ic k f o r d  i Z ie m ię  
z a k a z a n ą z p o r y w a ją c ą s w ą g r ą V ilm \  
B a n k y . C e n y  m ie js c  m im o  o b f i te g o  p r o g r a - 1  
m u  n a d a l z n iż o n e .

W  n ie d z ie lę p o  p o łu d n iu  o g o d z . 5 ,1 5  i  
w ie c z o r e m  o  g o d z . 8 .1 5  p r e m je r a  g ig a n ty c z ­
n e g o  f i lm u  , .K s ią ż ę  L a s ó w 1 * . G r a  D o u g la s a  
F a i rb a n k s a , k tó r y  tu ta j k r e u je  g łó w n ą  r o lę  
d a je w id z o w i s c e n y  a r ty z m u i w y s o k ie j  
t e c h n ik i f i lm o w e j . P r z e d o c z y m a w id z a  
p r z e s u w a ją  s ię  s c e n y  z  c z a s ó w  w o je n  k r z y ­
ż o w y c h , s c e n y  p e łn e p o ś w ię c e n ia  i u m iło ­
w a n ia  n a jw y ż s z y c h  id e a łó w  h o n o r u  r y c e r ­
s k ie g o .

0  N o w e p r z e d s ię b io r s t w o  h a n d lo w e Z  
d n ie m  1 l i s to p a d a  u tw o r z y ł w  n a s z e m  m in -  I

s i ł  

z

o d m ó w i u r lo p u .

T a k  s a m o  p r a c o d a w c y , a  n ie  u c z n io ­

w ie s ą  z o b o w ią z a n i n o w y c h u c z n ió w  

s a m i z g ła s z a ć  d o  s z k o ły .

S z c z e g ó ło w y c h in f o rm a c y j u d z ie la  

c h ę tn ie w  t e j s p r a w ie k ie ro w n ic tw o  

s a k o ły  w  g o d z in a c h  u r z ę d o w y c h .

0  W ła m a n ie . W e c z w a r te k  w ie c z o ­

r e m  z n a n y  o p r y s z e k W ła d y s ła w  S r o -  

n o w s k i z W ą b r z e ź n a w ła m a ł s i ę d o  

m ie s z k a n ia k ie ro w n ik a tu t o d d z ia łu  

P o m . S tó w . R o ln ic z o -H a n d lo w e g o , a b y  

d o k o n a ć  k r a d z ie ż y . N a  j e g o  n ie s z c z ę ś c ie  

z o s ta ł p r z y t r z y m a n y p r a w ie  n a g o r ą ­

c y m  u c z y n k u  i o s a d z o n y  z a  k r a ta m i .

0  G r u d z ią d z : G K S  —  K . S . P o m o r z a n J m  
3 :1  ( 3 :1 ) . R e w a n ż o w y  m e c z  z  G K S  z a k o ń c z y !  
s ię  p e w n ą  w y g r a n ą  d o s k o n a le  g r a ją c e j P o *  
m o r z a n k i. P r z e b ie g  g r y  b . in te r e s u ją c y , a  
z w ła s z c z a  z e  s tr o n y  K . S . P o m o r z a n k i, k t ó ­

r e j g r a  b y ła  c z ę s to  n a g r a d z a n a o k la s k a m i  
p u b l ic z n o ś c i , o k a z u ją c e j t e r n s w e e y m -  
p a t je  z ie lo n y m . J u ż  w  1 0  m in u c ie  u z y s k u ­
j e P o m o r z a n k a p r o w a d z e n ie p r z e z P is z ,  
c z a  T „  k tó r y  w y k o r z y s ta ł b łą d  o b r o n y . K il  
k a  m in u t p ó ź n ie j t e n  s a m  g r a c z p o d w y ż ­
s z a  T V T n ik d o  2  b r a m e k . N ie d łu g o c z e k a  
p u b l ic z n o ś ć  n a t r z e c i p u n k t , k tó r y z d o ­
b y w a  ś l ic z n y m  s t r z a łe m  w r ó g  p o  a k c y j c a ­
ł e g o  n a p a d u A r e n d a r s k i . G o ś c ie d ą ż ą  z a  
w s z e lk ą c e n ę d o w y r ó w n a n ia p o s łu g u ją c  
s ię  l i c z n e m i f o n ia m i , c o  s ę d z ie g o  z m u s z a  d o  
c ią g łe j in te r w e n c j i . N a k i lk a  m in u t p r z e d  
k o ń c e m  p ie r w s z e j p o ło w y  g o s p o d a r z e u z y ­
s k u ją  j e d e n a s tk ę , o b r o n io n ą  p r z e z  d o s k o n a ­
ł e g o  b r a m k a rz a  P o m o r z a n k i. P o z m ia n ie  
s t r o n  g o s p o d a r z e  p o s u w a ją  s w ą  b r u ta ln o ś ć  
d o  o s ta tn ic h  g r a n ic . W o b e c t a k ie g o  s ta n u  
r z e c z y  s ę d z ia  p o s u w a  s ię  d o  o s ta te c z n o ś c i i  
u s u w a  k o le jn o  d w ó c h  g r a c z y  G . K . S u . G . K .  
S  w id z ą c , ż e t e r a z u le g n ie ju ż z u p e łn ie  
c o r a z  to  w ię c e j p r z e w a ż a ją c e j P o m o rz a n c e  
s c h o d z i z b o is k a , i s ę d z ia  t e m  s a m e m  o d .  
g w iz d u je z a w o d y . P o s tę p o w a n ie G . K . S u  
n a le ż y  s u r o w o n a p ię tn o w a ć z a t c h ó r z o ­
s tw o , k tó r e  o k a z a ł , t r z e b a  b o w ie m  w a lc z y ć  
p o m im o  p o r a ż k i d o  k o ń c a , a n ie  s c h o d z ić  
z  b o is k a . Z a to  P o m o r z a n k a s p o tk a ła  s ię  i  
s y m p a tją c a łe j p u b l ic z n o ś c i, c o w y r a z i ło  
s ię w  o k la s k iw a n iu  g r a c z y  s c h o d z ą c y c h  p d  
m e c z u  z  b o is k a . S ę d z ia  z a d o w o l i ł . T p .

Złożenie mandatu poselskiego.
Z n a n y  n ie  ty lk o  w  n a s z y m  p o w ie ­

c ie , a le  n a w e t w  s z e r o k ie j o k o l ic y p .  
p o s e ł F r a n c is z e k  W r z e s iń s k i z L ip n i ­
c y , z ło ż y ł m a n d a t p o s e ls k i z p o w o d u  

z łe g o  s ta n u  z d r o w ia .

W  m ie js c e p . W r z e s iń s k ie g o w e j ­

d z ie  d o  S e jm u  n a s tę p n y  k a n d y d a t b lo

, n a c z .  
P .

k u  n a r o d o w e g o  p . S te fa n  S a c h a ,  

r e d a k to r , .S ło w a P o m o rs k ie g o * * .

P Ł U Ż N I C A , p o w . w ą b r z e s k i .

Z p a r a f i i , ś w ię to C h r y s tu s a _ _ _ _
p ie n ia . W z r u s z a ją c e n a b o ż n y c h  s łu c h a c z y  
b r a n iu  p o w z ię ło  u c h w a łę  u r z ą d z a n ia  p r z e d  
k u  m le c z a r n ia , d o s to s o w a ła  o b e c n ie  d o  n o -  
p . G u r g u ló w n a  z K r ó l . N o w e jw s i j a d ą c  o -

D Ę B O W A Ł Ą K A .

Z a m k n ię c i e s z k o ły n f B m ie c k ie j .  
I s tn ie ją c a tu  s z k o ła  n ie m ie c k a  z o s ta ła  
z w in ię ta , a k la s a p o z o s ta ła p r z y d z ie ­
lo n a  d o  s z k o ły  p o ls k ie j , k tó r e j k ie r o ­
w n ik ie m  j e s t D . M a d e js k i . ®

K r ó la



G A Z E T A  'W ą B R Z b s K A  —  s o to tr r a , o n ia  2  I ls to p a f la  1 9 2 9  r .

Z E  Z B L E W A .
S p e c ja lis ta o d ja r m a r k ó w  w  p u ła p ­

c e . ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAN a p o p rz e d n im  ja rm ark u w  Z b le ­
w ie sk ra d z io n o p e w n e j k o b ie c ie c a łą , 
g o tó w k ę , u z y sk a n a z e sp rz ed a ż y  k ro -  

. w y . N a o s ta tn im  tu te jsz y m  ta rg u p o ­
sz k o d o w a n a sp o s trz e g ła rz e z im iesz k a  
m ię d zy p u b lic zn o śc ią i w e z w a ła  
l ic ja n ta , k tó ry p ta sz k a z a m k n ą ł 
k la tk i. (2 >

P Ł U Ż N I C A , p o w . w ą b r z e s k i.

W e  w s i n a sz e i p e w ie n o b y w a te l p o b u ­
d o w a ł p rz y  d w o rc u  p o  s tro n ie  je z io ra b a r ­
d z o o k a z a ły d o m  trz y p ię tro w y . W  d o m u  
m ieśc i s ię sz e ść w y g o d n y c h m ie sz k a ń  

* p ró c z o b o k p o b u d o w a n y c h  u b ik a d y j p rz e -  
- z n a c zo n y c h n a z a k ła d p rz e m y s ło w y .

w e m  ru c h  b u d o w la n y w  P łu ż n ic y w  
- r o k u  n ie z a m arł. 0

K R Ó L . N O W A W I E Ś .

Z  p a r a f j i. U ro c z y sto ść C h ry s tu sa K ró la  
o b c h o d z iła tu te jsz a p a ra f ja b a rd z o  u ro c z y ­
śc ie . S o le n n e n a b o ż e ń s tw o  z w y s ta w ie n ie m  
P rz e n a jśw ię tsz e g o S a k ra m e n tu o d p ra w ił  
k s ią d z d z ie k a n K a rn o w sk i. W  c z a s ie n a ­
b o ż e ń s tw a c h ó r k o śc ie ln y w y k o n a ł p ię k n e  

' p ie n ia . W z ru sz a ją c e n a b o ż n y c h s łu c h a c z y  
i s to so w n e d o u ro c z y sto śc i k a z a n ie w y g ło ­
s i ł ró w n ie ż c z c ig o d n y  k s .d z ie k a n . 0

T u te js z e  T o w a r z y s tw o M ło d z ie ż y  K a to ­
l ic k ie j n a  o d b y te m  w  u b ieg łą  n ie d z ie lę z e ­
b ra n iu  p o w z ię ło  u c h w a łę u rz ą d z e n ia p rz e d  
s ta w ie ń  a m a to rsk ic h  o tre śc i re lig ijn e j. N a  
z e b ra n iu te rn w y g ło s ił k s . d z ie k a n K a r ­
n o w sk i o d c z y t o z a d a n ia ch m ło d z ie ż y w  
re lig ji i sp o łe cz e ń s tw ie . 0

Ś w ie tn y  r o z w ó j p o lsk ie j p la c ó w k i. D a w ­
n ie jsz a m le c z a rn ia sp ó łk o w a w  K ró l. N o -  
w e jw s i, k tó ra  p rz e d  k ilk u  la ty  p rz e sz ła n a  
w ła sn o ść  p . F ra n c isz k a  H e rk ta ro z w ija s ię  
b a rd z o p o m y ś ln ie . D z ię k i e n e rg ji p o lsk ie ­
g o  p rz e d s ięb io rc y  b ę d ą c a d a w n ie j w  u p a d ­
k u  m le cz a rn ią , d o s ta rc z a n a  o b e c n ie d o  n o ­
w o c z e sn y c h w y m o g ó w  te ch n ik i k o n k u ru je  
sk u te c z n ie z m le c z a rn ia m i o b c o p le m ie ń -  
c ó w . P o z a te rn p . H e rk t z a ło ży ł m ły n d o  
p rz e m ia łu  ś ru tu  i ta k  d a je m o ż n o ść p o s tę  
p o w a n ia  P o la k o m  w  m y śl z a sa d y  „ S w ó j d o  
tw e g o !! . 0

N ie sz c z ę ś liw y w y p a d e k . N a u c z y c ie lk a  
p . P u rg u ló w n a z K ró l, N o w e jw s i ja d ą c o -  
n e g d a j ro w e re m  d o W ą b rz e ź n a , z s ia d a ją c  
p o d ro d z e z ro w e ru z ła m a ła so b ie n o g ę . 
P ie rw sz e j p o m o c y u d z ie lo n o p . G u rg u ló w -

p o -  
d o

S ło -  
ty m KJIHGFEDCBA

S T R O N N IC T W O N A R O D O W E  
u rządza w p ią tek 8 . 11 . b r. o g o dzio n ie  12 -te j w  p o łu d n ie w  sa li 

p . S zym ańsk ieg o „H o te l p od b ia łym  O rłem " w W ąbrzeźn ie  

zeb ran ie m ężó w  zau fan ia ca łeg o p o w ia tu  
N a p orządku  d zien n ym  sp raw a  w ybo ró w  d o  S ejm iku  p ow ia to w ego  

o raz re fe ra t o sytuac ji p olityczn ej i g o sp o darcze j kra ju .

K o m itet S tro n n ic tw a N aro d o w eg o n a p o w ia t W ąb rzesk i

• n ie  n a  m ie jscu , p o c z e m  o d w ió z ł ją  d o  sz p i-  
1 ta la  p . W a lig ó ra , d z ie d z ic  z M a k sw a łd u . 0

B R O D N I C A

S p r a w a w y b o r u n o w e g o b u r m is tr z a .  
W y b ó r n o w e g o b u rm is trz a d o k o n a n y z o ­
s ta n ie w  ty c h d n iac h . N a jw ię c e j sz a n s n a  
u z y sk a n ie te g o s ta n o w isk a m a p o d o b n o  p . 
K le in  z C h e łm n a —  m a jo r w o jsk p o lsk ic h .

N O W Y  J A S I E N I E C , p o w . ś w ie c k i.

K o n se r w a c ja  r u in  z a m k o w y c h . W ie ś n a ­
sz a p o s ia d a je d e n z n ie w ie lu z a m k ó w  n a  
P o m o rz u le w o b rz e ż n e m w p o s ta c i ru in  
z a m c z y sk a k rz y ż a c k ie g o z d ru g ie j p o ło w y  
w . X IV . Z a m e k  b y ł ju ż o d  r . 1 4 1 2  w  p o s ia ­
d a n iu p o lsk ie m , a p o ro z b io ra c h , p o d k o ­
n ie c w . X V III , z o s ta ł w e w n ą trz p rz e b u d o ­
w a n y  d la u rz ą d z e n ia w  n im  k a p licy lu te r-  
sk ie j. W  w . X IX  p o d u p a d ł z u p e łn ie j p rz e d ­
s taw ia o b e c n ie o b ra z z u p e łn e j ru in y . Z w a ­
l isk a z a m k u są p o -ło ż o n e n a w z n ie s ie n iu , 
p o z o s ta łe m  p ra w d o p o d o b n ie p o  s ta re m  g ro ­
d z isk u ; z je d n e j s tro n y  le ż y je z io ro , z d ru - ’ 
g ie j m a lo w n ic z a p o c h y ło ść .

W  ty c h  d n ia c h  b a w ił w  N . Ja sie ń c u  k o n ­
se rw a to r z T o ru n ia , p . G . C h m a rz y ń sk i, w  
to w a rz y s tw ie ra d c y N ie k ra sz a z D y re k c ji 
R o b ó t P u b lic z n y c h , c e le m  in sp e k c ji d o k o ­
n y w a n y c h o b e c n ie p rz e z b u d o w n ic z e g o p . 
C z a > y k o w ’sk ie g o z G ru c z n a ro b ó t k o n se rw a ­
to rsk ic h . P o leg a ją o n e n a u su n ię c iu z e  
sk le p ó w  (z re sz tą d o b rz e z a c h o w a n y ch ) ru ­
m o w isk ’ta m  n a g ro m a d zo n y c h , n a w y ró w ­
n a n iu te re n u w e w n ą trz z a m k u i z a k o n se r­
w o w a n iu m u ró w  (g ru b o śc i 2 6 0 m .!) p rz y -  
c z e m  w z m o c n i s ię ty lk o lu ź n e c e g ły , a z a ­
c h o w a tz w . z ą b c z asu ; u su n ie s ię w rę sz c ie  
tra w y i td . ro z sad z a ją ce m u ry . R o b o ty w y ­
k o n u je s ię z fu n d u sz ó w 7 M in . R o b ó t P u ­
b lic z n y c h .

O b c h o d z ą c te re n  z a m k o w y  d o k o n a ł k o n ­
se rw a to r c ie k a w e g o o d k ry c ia , n a p o ty k a ją c  
n a l ic z n e re sz tk i c e ram ik i g o ty c k ie j, a

w ię c o d ła m k ó w  ta le rzy j in n y c h n a c z y ń  
p ła sk ic h , d o b rz e z a c h o w a n y c h d a c h ó w e k  
rz y m sk ic h z o rn a m e n te m w ę ż o w » m i i tp . 
P rz y  u su w a n iu  ru m o w isk  n a tra f i s ię z p e w  
n o śc ią n a d a lsz e ś la d y p o  d a w n y ch  m ie sz ­
k a ń c a c h z a m k u , k tó re w z b o g a c ą z b io ry  
M u z e u m  w  T o ru n iu .

N o to w an ia ku p có w zb o żo w ych  

w  T o ru n iu

z d n ia 3 1 . p a ź d z ie r n ik a  1 9 2 9 r.

(C e n y ro z u m ie ją s ię z a 1 0 0 k g . f ra n c o  
s ta c ja z a ła d o w a n ia n a P o m o rz u ) .

P sz e n ic a d w o rsk a 1 3 0 f t . 
P sz e n ic a  
Ż y to  

Ję c zm ie ń  
Ję c z m ie ń  

O w ie s d w o rsk i b ia ły  
O w ie s ta rg o w y  
M ą k a p sz e n n a 6 5 p ro c . 
M ą k a ż y tn ia 7 0 p ro c . 
O trę b y p sz e n n e  

O tręb y ż y tn ie  
G ro c h W ik to r  ja  
G ro c h F o lg e ra  
G ro c h p o ln y  
P e lu sz k a  
W y k a  
Ł u b in n ie b ie sk i  
Ł u b in  ż ó łty  
S e ra d e la  
R z e p a k  
R z e p ik le tn i 
R z e p ik z w y k ły  
G o rc zy c a  

Z ie m n ia k i fa b rv ^ z n e  

1 9 —  2 0 g r . 1 k g . p ro c .

U sp o so b ie n ie n a ż y to s ta lsz e , n a re sz tę  
u trzy m a n e .  (g .)

N r . 1 4

ta rg o w a 1 2 8 fL ,

d w o rsk i 1 1 8 fL  
ta rg o w y

3 5 .0 0 — 3 6 .0 0  
3 4 .0 0 -3 5 ,0 0  
2 1 .5 0 -2 2 .0 0

2 5 .0 0 -2 6 .0 0  I 
2 3 .5 0 -2 4 .5 0  
2 1 .5 0 -2 2 .0 0  
2 0 .5 0 -2 1 .5 0  
5 4 .0 0 -5 9 .0 0  
3 4 .0 0
1 8 .0 0 -1 9 .0 0  
1 6 0 0 -1 7 .0 0
4 6 .0 0 -5 2 .0 0
3 8 .0 0 — 4 0 .0 0  
3 5 .0 0
3 0 ,0 0 — 3 2 ,0 0  
3 4 .0 0 — 3 5 .0 0
1 7 .5 0 -1 8 .5 0  
2 3 .0 0 -2 5 .0 0
2 5 .0 0 -2 7 .0 0  
7 5 .0 0 — 7 6 .0 0  
6 8 ,0 0 -7 0 ,0 0  
6 0 .0 0 -  6 5 .0 0
6 5 .0 0 — 7 0 .0 0

f ra n c o fa b ry k a

P o w ó d .

—  D lac z e g o  la k ie ru je sz  sa m o ch ó d  n a  

ró ż o w o ?
—  B o d o s ta ła m  n o w y  k a p e lu sz te g o  

k o lo ru .
(D im a n ch e i l lu s tre )

R o zp o częc ie reg u la rn ych  

au d jen cy j kard yn a łó w ku rjab  

n ych u O jca św .
(K A P .) W  W a ty k a n ie ro z p o c z ę ły s i-w  

re g u la rn e a u d je n c je k a rd y n a łó w k u rja ,* -  
n y c h , k tó rz y są p re fe k ta m i i se k re ta rz a m i  
k o n g re g a c y j i w ła d z p a p ie sk ic h . A u d je n c je  
p o sz c z e g ó ln y c h p ra ła tó w i d o s to jn ik ó w  
k o n g re g a c y j i w ła d z p a p isk ic h . A u d je n c je  
te b y ły p rz e rw a n e p rz e z u p a ły m ie s ię c y  
le tn ic h . Z . . /

W y d a w c a i re d a k to r o d p o w ie d z ia ln y :  

A le k sa n d e r Z a le w sk i, 
W ą b rze ź n o . P o n ia to w sk ie g o 2 .

D ru k : D ru k a rn ia T o ru ń sk a S . A . 
w  T o ru n iu .

Z a o g ło sz e n ia i re k la m y n ie o d p o w ia d a  
re d a k c ja .

K in o  S ło ń c e
H o te l p o d B ia łym  O rłem D kJ lV l vvU  U V 1U  

w łaśc .: F r. S zym ańsk i

z  M a r y  P ic k fo r d
d r u g i p r o g r a m  ’ T

W  so b o tę d n ia  2  l is to p a d a  b r .  

o g o d z . 8 ,1 5 w ie c zo re m w y ­

św ie tlam y  p o d w ó jn y  p ro g ra m .  

Ja k o  p ie rw sz y  p u n k t p ro g ra m u

44 R z e cz d z ie je s ię w T y b e c ie . 
f D ra m a t ż y c io w y  n a t le  p o w ie ś ­

c i D u n c a n o is . W n ie d z ie lę , 
3  b . m . o g o d z . 5 ,1 5 i 8 .1 5  w  
p o n ie d z ia łe k , 4  b m . o 8 ,1 5  w .

„K s iąże  lasó w "
z  D o u g la s e m  F a ir b a n k s e m

N a s tę p n y  p ro g ra m :

Z ie m ia  B e b e D a n ie ls , k o b m c y m  D o u -
_ _ _ _ _ _ _ g la se m  F a irb a n k se m W  5 4

n E B E E E B E E Z C E n E C E E E B
P o d a ję n in ie jsz e m  S z a n o w n e j P u b lic z n o śc i d o  ła sk a w e j 

w iad o m o śc i, ż e o tw ie r a n i z  d n ie m  1 l is to p a d a  b r .  
w  W ąb rzeźn ie  w  R yn ku 26 (w d o m u  p . B a n a sa )

D R O G E R IA  C E N T R A L N A I
 W sz y s tk im  

u d z ia ł w  p i 
n v  4 h o h h o

DROGERJE i
[P O D K O R O N  A B
B

p o le c am  p rz e to p o c e n a c h

ko sm etyk i jak : p erfu m y, 
p u d ry , w o dy ko loń sk ie  
i kw ia tow e , m yd ła to a - 

le tow e , szczo tk i
i p asty d o zęb ó w .

B ę d ą c ju ż z n a n y m  S z an . P u b lic z n o śc i p rz e z p ię c io le tn ią  p ra c ę w  W ą ­

b rz e ź n ie , z a p e w n ia m  ż e z a sa d ą m o ją b ę d z ie m ie ć to w ar p ierw szo ­
rzędn y a o b s łu ga ta k ż e rz e te ln a , fa c h o w a i g rz e c z n a .

k o n k u re n c y jn y c h w sz e lk ie  

fa rby ,lak ie ry , p oko sty , 
śro dk i d o m o w e  jak  w o sk  
d o p o d łóg , szczo tk i d o  

szo row an ia zam ias t m y ­

d ła i p ro szki d o p ran ia .

w ła śc ic ie l  

K A Z IM IE R Z G Ł O W A C K I 
W Ą B R Z E Ź N O  

P o lec a  p o  c e n a c h  p rz y s tę p n y ch :  

p e r fu m y  i a r ty k u ły to a le to w e , w s z e lk ie  

p r z y b o r y  c h ir u r g ic z n e , p o k o s ty , la k ie r y ,  

s m a r y , o liw y , p e n d z le , b e n z y n ę  i ś w ie c e

T E L E F O N  1 6 6 T E L E F O N  1 6 6

U w ag a: P rz y  z a k u p ie to w aru  z a 1 0 z ł. o trz y m u je k a ż d y k u p u ją c y  je d e n  
lo s lo te r ji tu te jsz e g o  B ra c tw a S trz e le c k ie g o , d a ją c y m o ż n o ść w y g ran ia w a r­

to śc io w y ch  p re m ji. W -5 3

D O M

i ty m  k tó rz y  b ra li  

p o g rz e b ie  m e j ż o ­
n y  i d a li o s ta tn ię  p rz y s łu g ę , 
sk ła d a m  se rd e c z n e k i  6 9 1  

B ó g zap łać  

Konrad firzpaiz z 
K o w a le w o , 3 0 . X . 1 9 2 9  ro k u

D O M
ze S p ich le rzem  

w o ln y m , g o to w y m  d o  o b ję ­
c ia , p o ło ż o n y  p rz y u l. Ja d ­

w ig i sp rz ed a m  p rz y  n isk ie j  

w p ła c ie .

K o n r a d  D a h m ę r
W ą b rz e ź n o W 5 5

S zo fer 
trzeźw y  

m o ż e s ię z a raz z g ło ­

s ić G azeta W ąb rzeska .

P o kó j u m eb low an y  
z o so b n e m  w ejśc iem  o d  z a ­

ra z d o w y n a ję c ia . A d res  

w sk a ż e  „ G a z e ta  W ą b rz esk a "  
p o d W 5 1

Ł u c jan L eśn iew icz ,W  4 8
p ię tro w y  w  W ą b rze ź n ie z 1 m ó rg , o g ro d e m  o w o c o w y m  
i w a rzy w n y m  o ra z s ta jn ią i u b ik a c ja m i p o b o c z n e m i n a  
sp rz ed a ż . W o ln e m ie sz k a n ie 4  p o k o jo w e n a ty c h m ia s t d o  

o b ję c ia . A d re s w sk a ż e „ G a z e ta W ą b rz esk a " . W 4 4

i in iJM itn o iiH
m a rk i: R e k o rd -  F . F . —  K o m e ta  

n a jlep sza  s iła  św ia tła  
h u rto w n ie i d e ta lic z n ie d o  n a b y c ia

w  sk ła d z ie ż e la z a W 4 5

F r. B alcersk i, R yn ek .

P o le c a m  m ó j n a js ta rsz y

S K Ł A D  

K ap e luszy i czap ek  
ta k ż e i w a rsz ta t k u śn ie rsk i, w sz e lk ie  
p ra c e k u śn ie rsk ie  w y k o n u je fa c h o w o .  

■— R z e te ln a o b s łu g a . — -

P ro sz ę o p o p a rc ie m e g o  p rz e d s ię ­
b io rs tw a .

Z  p o w aż a n ie m

I. R ad zim iń sk i, W ąb rzeźn o
P o n ia to w sk ie g o  3  2

U d zie lam
le k c y j g ry n a sz ry p c a c h .

W . S te in ert,
u L  K o le jo w a 8 0 . W .5 7

C h ło p ie c  (W 14) 

d o  p o sy łe k m o ż e s ię zn o ­

s ić . Z . S ig ursk l, R y n e k  20

umira n
Hr. ttife reuilwii, tale peu. UeiirzefH
W  p o n ie d z ia łe k d n ia 4  l is to p ad a o g o d z . 1 0 -te j  

o d b ę d z ie s ię w  o b e rż y p . M u ra w sk ie g o , S ta n is -  
ła w k i p u b lic z n y  p rz e ta rg  d łu ż y c  so sn o w y c h  i św ie r ­
k o w y c h  sz c za p , o k rą g , c h ró s tu  i k rą g ó w  I i  I I I  k la sy

H r. L eśn iczy rew iro w y , W 5 0

■II /


